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Skończą się wybujałe pensje dyrektorskie.
Rada ministrów przyjęła tekst dekretu prezydenta RzpBitej
W ARSZAW A, 10. 6. (wl.) Dziś 

odbyło się posiedzenie rady mini­
strów, na którem, po dwugodzin­
nych obradach przyjęto brzmienie 
dekretu prezydenta Rzplitej wpro­
wadzającego możliwość rozwiązy­
wania umów i obniżenie plac człon­
kom zarządów i rad nadzorczych w 
przedsiębiorstwach przemysłowych. 

Tekst dekretu nie został jeszcze 
ogłoszony, gdyż na dzisiejszem po­
siedzeniu poczyniono liczne popraw

O POPIERANIE UZDROWISK KRA­
JOWYCH.

WARSZAWA, 10. 6. (wł.) Najwyż­
sza izba lekarska zwróciła sic z ape­
lem do lekarzy, aby kierowali chorych 
do uzdrowisk krajowych, uwzględnia­
jąc  uzdrowiska zagraniczne tylko w wy 
padkach wyjątkowych.

URZĘDNIK - Ł APOWNIK.
WARSZAWA, 10. ó. (wł.) Do uroku 

ra to r ji  sądu okręgowego wpłynęło do­
niesienie na urzędnika sądu najwyższe 
go Czerwońskiego o przyjmowanie ła­
pówek. Czerwoóski obiecywał wyrobie­
nie posad i w ten sposób naciągnął wie 
le osób.

ki i zmiany. 
Ponadto rada ministrów posta­

nowiła znieść urząd emigracyjny i

przyjęła rozporządzenie o ulgach 
przy spłacie należności dawnych ro 
syjskich osób prawnych.

Eks-kaiser przygotowuje się
do powrotu do Niem iec.

WICEMIN. GALLOT NA INSPEKCJI
WARSZAWA, 10. 5. (wł.) W icemini­

ster kom unikacji Gallot udaje się na 
inspekcję dyrekcji kolejowej w Wilnie.

ZJAZD WOJEWODÓW.
WARSZAWA, 10. 6. (PAT). W dniu 

dzisiejszym obradował w m inisterjum  
spraw wewnętrznych pod przewodnic­
twem m inistra Pieraekiego zjazd woje­
wodów. Przedmiotem obrad były aktual 
ne zagadnienia organizacyjne i apro- 
wizacyjne oraz sprawy z zakresu finan­
sów komunalnych.

STARCIE TŁUMU KOMUNISTÓW Z 
POLICJĄ NA ULICACH ŁODZI.

ŁÓDŹ, 10. 6. (PAT). Północna dzielnica 
m iasta była wczoraj widownia ostrego 
starcia z tłumem młodocianych komuni 
stów.

Starcie spowodowane zostało naogół 
błahem najściem. W godzinach przed 
wieczornych przy zbiegu ulic Stodol- 
nianej i Podrzecznej jakaś młoda ko 
bieta rozdawała ulotki antypaństwowe. 
W chwili, gdy policjant usiłował ją  
aresztować, zebrała się gromada wyrost 
ków komunistycznych, którzy obrzucili 
go kamieniami.

Na alarm  przybyły oddziały policji, 
k tóre aresztowały 11 osób. Wśród aresz 
towanych znajdują się cztery kobiety. 
W szystkich zatrzymanych przekazano 
do dyspozycji policji politycznej.

LONDYN, 10. 6. Eks-cesarz Wilhelm 
wystosował do rządu holenderskiego 
prośbę o zezwolenie na opuszczenie 
zaniku w Doorn. W ilhelm I I  zamierza 
udać sję do Zyntvoort, aby spotkać się 
tam z. kronprincem.

Koła polityczne, w których pierwsza 
tego rodzaju prośba eks-kaizera wywo

łała wielką sensację, przypuszczają, że 
W ilhelm I I  chce rozmówić się z synem 
na tem at swego powrotu do Niemiec.

Cała spraw a nabiera szczególniejsze 
go rozgłosu wobec ostatnich pogłosek 
o możliwości wskrzeszenia m onarchji 
w Niemczech.

Bestja lskie  pobic ie  dziennikarza francuskiego
w Gdańsku.

GDANSK, 10. 6. (wł.) Do Gdańska 
przed niedawnym czasem przybył 
dziennikarz francuski, red. Aigner, któ 
ry miał dostarczyć swemu pismu wra­
żeń z terenu wolnego miasta.

Za zgodą władz hitlerowskich red. 
Aigaer udał się na zebranie hitlerow­
ców, gdzie miał dokonać zdjęcia foto­
graficznego.

Zebrani hitlerowcy pobili ciężko 
dziennikarza, tak, że 10 dni przeleżał 
on w szpitalu.

Władze gdańskie fakt bestialskiego 
pobicia dziennikarza zataiły. Dopiero 
dziś, po wyjściu red. Aignera ze szpi­
tala, dowiedziano się o niesłychanym 
wybryku hitlerowców.

USTĄPIENIE WOJEWODY 
KOSTKA - BIERNACKIEGO

WARSZAWA, 10. 6. W ostatnich 
czasach w kołach politycznych krąży 
pogłoska o zmianie wojewody nowo­
grodzkiego. Płk. Kostek - Biernacki 
m a opuścić to stanowisko. Na jego 
miejsce wymieniane Jest nazwisko p. 
Bileka. i

---------- rf----------
ZMIANY W POSELSTWIE SOWIE- 

CKIEM.
WARSZAWA, 10. 6. (wł.) W posel­

stwie sowieekiem w Warszawie zareły 
nowe zmiany personalne. Szefem biura 
prasowego został p. Aleksandrów, sekrt 
tarzem poselstwa p. Mikołajew.

DYREKTOR BANKU POPEŁNIŁ 
SAMOBÓJSTWO.

BERLIN, 10. 6. (wl.) Dziś powiesi! 
się w mieszkaniu dyrektor jednego z 
banków, Karol Dubs. Przyczyna samo 
bójstwa narazie nieznana.

i i DAJCIE CHLEBA I KARTOFLI”
G łó d  na Ukrainie sowieckiej.

RYGA, 10. 6. Praw ie ze wszystkich 
okolic U krainy nadchodzą niepokojące 
wiadomości o głodzie.

W szczególnie ciężkiem położeniu 
znajduje się ludność U krainy prawo­
brzeżnej, gdzie odczuwa, się dotkliwy

Drak chleba i kartofli.
W Humaniu, Skwirze, W innicy i 

innych m iastach U krainy prawobrzeż­
nej prawie codziennie notowane są wy 
padki śm ierci głodowej. Zabieranie lu  
dzi, którzy z osłabienia i wycieńczenia

Miljon lirów nagrody za  zab ic ie  M ussol in iego.

KRÓL RUMUŃSKI OKRADZIONY.
BUDAPESZT, 10. 6. (PAT). Władze 

rum uńskie powiadomiły władze wę­
gierskie o fakcie wykradzenia z pałacu 
królewskiego w Sinaja dwueh bardzo 
cennych obrazów, z których jeden jest 
oryginałem  Rem brandta. Złodziej 
zbiegł do Budapesztu.

 °X °—
HITLEROWCY PRZECIW KO­

ŚCIOŁOM.
ESSEN, 10. 6. — W Werden koło 

Essen na kościele katolickim nieznani 
sprawcy wyrysowali swastykę hitlerow 
ską wraz z napisem ,,Preez z Rzymem— 
przepadnijcie żydzi".

W alka przeciw katolikom, zainicjo­
wana przez hitlerowców i komunistów, 
orzybiera tu  coraz brutałniejsze formy.

RZYM, 10. 6. (PAT). Przed trybuna­
łom specjalnym  rozpocznie się nieba­
wem proces 16 terorystów, oskarżonych 
c dokonywanie zamachów w Bolonji, 
Turynie i Genui od m arca do września 
1931 r., o propagandę antynarodową i 
o związki z organizacjam i antyfaszy- 
stowskiemi zagranicą.

Na czele grupy terorystów stał Do­
m inik Bovone, k tóry  przy pomocy ko­
chanki swej, austrjaezki M ałgorzaty 
Blache i urzędnika Enza Karola, doko­

nał w ciągu 4-cłi miesięcy 13 zama­
chów i, przygotow ując nowe bomby w 
swem mieszkaniu w Genui, wywołał 
wybuch, na skutek którego uległ pora­
nieniu i uśm iercił swoją matkę.

Śledztwo wykazało, że elementy an 
tyfaszystowskie, zorganizowane w P a ­
ryżu, finansowały imprezy anarchisty  
Bovon8, obiecując mu nagrodę w wy­
sokości m iljona lirów, o ile zabije pre- 
m jera Mussoliniego.

Morderca synka Lindbergha
sam  oddał się w ręce policji.

NOWY JORK, 10. 6 Głośny przemy 
tnik alkoholu H arry  Fleischer sam od­
dał się w ręce policji nowojorskiej.

Fleischer podejrzany był o udział w 
porwaniu i zamordowaniu dziecka Lind 
bergha. Przez dłuższy czas ukryw ał 
się i nie można było odnaleźć jego miej 
sca pobytu. K ilkakrotnie już rozcho­
dziły się pogłoski o ujęciu Fleischera, 
za każdym jednak razem okazywało się,

że zaszła pomyłka. Ostatnio kursow ała 
pogłoska o ujęciu Fleischera w Meksy­
ku.

Fleischera natychm iast przesłucha­
no. Władze policyjne zachowują n a j­
ściślejszą tajem nicę co do treści jego 
zozuań. Reporterom  oblegającym poli­
cję śledezą nie udało się wcale uzyskać 
informaoyj.

padają na ulicach m iast, należy do czę 
styeh zjawisk.

Sowieckie urzędy aprowizaeyjne na 
Ukrainie wprowadziły wypiek chleba 
ze znaczną domieszką surogatów.

Na tle przesilenia aprowizacyjnego 
pow stają liczne zatargi pomiędzy robo 
tnikam i i adm inistracją fabryk.

Charakterystyczny pod tym wzglę­
dem wypadek miał miejsce w warszta­
tach kolejowych w Odesie, gdzie dele­
gat p a r tji komunistycznej zwrócił się 
do robotników z przemówieniem, na- 
wolującem do Ł zw. szturmowego wy­
konania pięcioletniego planu gospodar­
czego.

Odpowiedziano mu okrzykami: ,,daj­
cie chleba i kartofli, a potem pomówi­
my o planie pięcioletnim".

TAKŻE „AMNESTJA".

BERLIN, 10. 6. (PAT) Komisja pra 
wnicza. sejm u pruskiego przyjęła dziś 
w drugiem  czytaniu projekt ustawy o 
am nestji politycznej, zgłoszony przez 
hitlerowców. Za ustaw ą głosowali naro 
dowi socjaliści, niemiecko - narodowi 
i komuniści. Uchwalono również wnio­
sek narodowych socjalistów, dom ag.;ją. 
cy się wypuszczenia na wolność przy­
wódców radykalno - prawicowego chłop 
stwa z Klausenheimem na czele, któ­
rzy przy pomocy zamachów bombo­
wych prowadzili akcję przeciwko wła 
dzom adm inistracyjnym .
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TRAGICZNY ZGON DOWÓDCY 
22 P. P.

W ARSZAW A, 10. 6. Żałoba ok ry ła  
a rn ije  polską. W  trag iczn y  sposób 
zm arł nagle jeden  z na jdzieln iejszych  
oficerów pik. K azim ierz Hozer, dowód­
ca 22 p. p. w Siedlcach.

P łk . H ozer prow adził w czoraj konno 
ćwiczenia ap likacy jne  sw ojego pu łku  
na leśnym  teren ie  pod Siedlcam i, odle­
głym  od m iasta  o 12 km. Ćwiczenia od­
byw ały s i ę  w  obecności inspek to ra  
a fm ji, generała Dąb - B iernackiego.

M ija jąc  las, koń pułkow nika H ozera 
spłoszył sią nagle, w padł na drzewo, 
przyczem jeździec uderzył z całej s iły  
głow ą o nie, a następnie  o drug ie  drze­
wo.

W stan ie  bardzo ciężkim, n ieprzy­
tomnego, przyw iezione pułkow nika Ho 
zera natychm iast sam ochodem  sa n ita r ­
nym  do szpitala w Siedlcach, a wobeo 
ciężkiego stan u  p ac jen ta  zażądano z 
W arszaw y sam olotu san itarnego .

Samolotem tym  przyw ieziono je ­
szcze tego samego dnia wieczorem puł 
kow nika H ozera do W arszaw y.

W  drodze z lo tn iska do szpitala okrą 
gowego im. m arsza łka  P iłsudsk iego  
pułkownik H ozer zm arł, na skutek  
pęknięcia czaszki i ciężkich w ew nętrz­
nych obrażeń.

DZIECK O  Z K O PY TA M I URODZIŁO 
SIĘ  NA W ILEŃSZCZYŹNIE.

W ILNO, 10. 6. — W  m iasteczku 
Budsław na wileńszczyźnie przyszedł 
na św iat niezw ykły potw orek 'udzki.

Noworodek jest jak im ś złośliwym  
w ybrykiem  n a tu ry , zam iast uloui po­
siada świńskie racice, tw arz m a obroś 
n ią tą  włosem, głowę ksz ta łtu  m ałpiego.

Dolna c z ę ś ć  ciała  po tw orka budową 
przypom ina psa. N iezw ykłym  ty m  oka 
zem zainteresow ali sie lekarze. Rzecz 
charak terystyczna , że cieszy siq on 
dobrem  zdrowiem. W iadom ość o urodzę 
n iu  sie potw orka p rzy ję ta  została wśród 
ciem nej m iejscow ej ludności jak o  zapo 
wiedź w ojny i nieurodzajów7.

TRAGICZNA ŚMIERĆ.
ŁÓDŹ, 10. 6. — W e wsi M oskalik i w 

powiecie brzezińskim  39_letni s tu d n ia rz  
W itold F inkę za ję ty  był kopaniem  
studni. Gdy pracow ał na głębokości 16 
metrów, ściany  stu d n i zaw aliły  sie w 
pewnej chwili, p rzysypu jąc  nieszcześli 
wego robotnika.

B. CESARZ A B IS Y N JI U C IE K Ł  
Z W IĘ Z IE N IA .

LONDYN, 10. 6. — Ze stolicy Abisy- 
nji donoszą, że na dworze cesarskim  pa 
nu je  w ielkie podniecenie w zw iązku z 
a la rm u jącą  wiadom ością o ucieczce by 
lego cesarza L isz-Jeassu , zdetronizow a 
uego w 1917 r. i wiezionego od tego cza 
su w centralnem  w iezieniu w Addis 
Abela. Lisz - Jeassu  w nie stw ierdzony 
dotychczas sposób o trzym ał z poza wie 
zienia suknie kobiece i zbiegł w tern 
przebraniu .

W  kołach dw orskich obaw iają sie, 
że wywoła on pow stanie przeciw  obec 
nem u cesarzowi, posiada bowiem je ­
szcze w ielu zwolenników w k ra ju  w śród 
książąt i królów, niezadowolonych z o_ 
becnych rządów.
SĄDY N IE M IE C K IE  Z N Ę C A JĄ  S IĘ

NAD PO LA K A M I W PR U SA C H  
W SCHODNICH.

K R Ó LEW IEC, 10. 6. (PAT). Sąd w 
Olsztynie skazał red ak to ra  „Gazety 
O lsztyńskiej11, Jankow skiego  na 3 m ie­
siące w iezienia za urządzenie zebran ia  
zarządu zw iązku polaków  bez uprzed­
niego zaw iadom ienia o tern w ładz poli 
cyjnyeh.

Równocześnie skazani zostali działacz 
polski Burcz na  3 m iesiące w iezienia 
oraz m ałżonkowie S znarbach na  g rzy ­
wnę w kwocie 20 m arek  za w ynajęcie 
lokalu.

KRYZYS.
Sztuczna ślizgaw ka—chłodnią n a  m ięso

B E R L IN , 10. 6. K ierow nictw o p a ła ­
cu sportow ego w B erlin ie , posiadające 
go w ielką sztuczną ślizgaw ką, ogłasza, 
że zrezygnow ać m usi z prow adzenia 
przedsiębiorstw a z powodu sta łych  de­
ficytów.

P ro jek tow ane je s t przeznaczenie pa 
lacu sportow ego na hale targow e, przy  
czom urządzenia ślizgaw ki przerobio­
ne m ają  być na chłodnie na jniąso.

W dżunglach prywatnych ubezpieczeń
fcszcze fedna ekspedycja karna obcego kapitału.

Już niejednokrotnie poruszaliś­
my sprawę zalewu przez obey ka­
pitał naszego przemysłu i handlu.
Macki tego polipa, grasującego w 
Polsce coraz bardziej się rozszerza­
ją, w ypierając stale i systematycz­
nie polskie placówki.

Ostatnio kapitał zagraniczny o- 
panował prawie Avszystkie insty­
tucje pryw atnych towarzystw ubez 
pieczenioAvych.

Najlepiej sytuację tę ilustrują 
cyfry, zaczerpnięte z. oficjalnych 
statystyk. Tak np. w 1928 roku,

^roczny zbiór składek prywatnyeh 
toAvarzystw ubezpieczeniowych, dzia 
łających w Polsce, wyn°sił 231 mi- 
1 jon ów złotych, av 1930 r. wzrósł 
do 268 miljonów złotych. Nawet w 
tak „ciężkich" czasach, jak obecne, 
miesięczny zbiór składek ubezpie- 
czenioAvych w jednym tylko toAva- 
rzyslw ie wynosi przeciętnie 50 ty ­
sięcy  dolarów! Tyle pieniędzy inka­
sują towarzystwa ubezpieczeń od 
166.318 ubezpieczonych. Tyle pienię 
dzy czerpią obcy kapitaliści z ek­
sploatacji ubezpieczeniowej pol­
skich placówek przemysłowych i go 
spodarczych, jak  rÓArnież jednostek, 
które korzystają z prywatnych u- 
bez,pieczeń.

Dla porÓAYnania m usim y  dodać, 
że roczny zbiór składek wszystkich 
ubezpieczeń społecznych w Polsce, 
jak  kasa chorych, fundusz bezrobo­
cia, zakład ubezpieczeń pracoAvni- 
kÓAV umysloAvych, Avynosi 400 miljo-
noAv.

Takie to olbrzymie kapitały, Avy 
ciągnięte z kraju, stoją do dyspo­
zycji cudzoziemców, albowiem tylko 
dwa towarzystwa, a mianowicie 
„Vesta" i „Snop", znajdują się w 
rękach polskich. N ajstarsza krajo- 
Ava instytucja ubezpieczeniowa, t. j. 
krakoAvskie toAvarzystwo ubezpie­
czeń schodzi z placu pod naporem 
obcego kapitału. Można Avięc z dużą 
słusznością powiedzieć, że całe ubez­
pieczenie prywatne w Polsce znaj­
duje się w rękach kapitalistów ob­
cych.

Rządzą się oni jak w Zagłębiu 
potentaci francuscy. Zatrudniają 
duży procent cudzoziemców. W y­
starczy powiedzieć, że wszystkie 
czołowe stanoAviska za wyjątkiem 
dyrektorÓAA' naczelnych, którzy po­
siadać muszą obywatelstwo polskie, 
p iastu ją cudzoziemcy. Polakom do- 
zwolone jest pełnienie tylko pod­
rzędnych funkcyj. Pracownikowi 
polskiemu, nawet najbardziej uzdol­
nionemu, uniemożliwiony jest a- 
wans. Zato cudzoziemcy o minimal­
nych kAvalifikacjach zawodowych 
korzystają z pełni praAV i natrząsają 
się z polskiego pracownika, który 
przypomina białego murzyna.

Generalni dyrektorzy na Polskę, 
którym i z reguły prawnej są polacy, 
nie mają głosu w spraAvach zasad­
niczych. Są tylko figurantam i, a za 
ich plecami rządzą obcy potentaci. 
Aby rolę dyrektorów generalnych 
lepiej oŚAvietłić, damy wymoAvny 
przykład. Dyrektor, jeśli chce np. 
swemu pi'QCOAvnikowi podwyższyć 
pensję, powiedzmy o 15 zł. miesięcz­
nie, musi wystąpić z odpowiednio 
umotyAVOAvanym wnioskiem przynaj 
mniej do centrali wiedeńskiej, która 
decyduje, czy dać podwyżkę, czy nie 
A więc Wiedeń normuje pensje pra 
cowników w Polsce! Czy ta „obca 
ekspozytura" debrze wywiązuje się 
z cboAviazku opiekowania się pol­
skim pracownikiem, należy poważ­
nie wątpić.

Ja k  mało obcy kapitaliści mają 
zaufania do polskich pracoAvnikow, 
tych białych murzynów, nieeh służy 
fakt, że nawet polisy ubezpieczenio­
we dla polskich klientów nie są opra 
eoAvywnne w Polsce przez polskich 
fachowców, lecz Ave Wiedniu. Do 
Polski przybyw ają opracowane po­
lisy w języku niemieckim z Wiednia.

na miejscu są tylko tłumaczone na 
„urzędowy język" polski i przepisy­
wane. Wogóle a\t Polsce zalatAviane 
są jedynie formalne manipulacje. 
Najważniejszą pracę wykonyAVuje 
zagraniea. Obcym Avielmożom zale­
ży na tym, by najm niej poIakÓAV zna 
lazło zatrudnienie przy działaniach 
ubezpieczenioAvych, natom iast by 
naj\AÓęcej cudzoziemców miało u- 
trzymanie z polskich dochodów, je­
śli już nie w Polsce, to zagranicą.

Powiedzieliśmy już, że polacy w 
pryw atnych towarzystAvach ubezpie 
czeniowych spełniają tylko pedrzę 
dne funkcje. KieroAvnicze stanowi- 
ska zajm ują codzoziemcy. Ilu  tych 
cudzoziemców musi być, niech mó­
wią cyfry. Na ogólną liczbę przeszło 
40C0 pracownikoAV ubezpieczenio­
wych av Polsce przypada tylko... 
462 dyrektorów, czyli na każdych 
8 pracowników przypada 1 dyre­
ktor.

Dyrektorzy ci pobierają olbrzy­
mie pensje.

Form alnie na listach płac pensje 
te nie są tak wielkie, bo trzeba po­
datek płacie, ale w rzeczywistości 
są wprost zawrotne.

Większość dyrektorów ma for­
malnej pensji od 1000 do 2000 z3. 
miesięcznie. Około 25 procent zara­
bia poAvyżej 2000 zł. Do tego docho­
dzą tak zwane djety (znamy Avypad 
ki, że djety dzienne Avynoszą „tylko" 
100 zł.), tantjem y oraz superpro- 
wizje. Aby wyjaśnić, co znaczą owe 
walutę, poAviemy, że niektórzy z dy

Avydatki, przeliczone na  efektywną 
rektorów1, pobiera superprowizji 
„tylko" 3.000 dolarów miesięcznie 
(około 27.000 zł.). Tantjem y w yra­
żają się w cyfrach niemal fan ta­
stycznych.

Gdy teraz mamy mÓAvić o tem, 
co zarabia av pryw atnych ubezpie­
czeniach polski pracdAvnik, chwyta 
obawa, czy istotnie tak  być może. 
Dlaczego! Bo są pracoAvnicy, którzy 
zarabiają po 120 zł. miesięcznie i to. 
n ie bylejacy, bo z uniwersyteekiem 
wykształceniem. J a  kto! Cudzozie­
miec bierze po kilkanaście czy kilka­
dziesiąt tysięcy zł. miesięcznie, a 
polak 120 zł.?

N iestety, tak szalony -wyzysk u- 
praw ia obcy kapitał, grasujący av 
Polsce. Mało tego! Są towarzystwa, 
k tó re idąc za modnym dziś prądem, 
chcą te glodoAve pensje białych mu­
rzynów jeszcze obniżyć! Jeszcze 
większe pieniądze m ają płynąć do 
kieszeni zagranicznych rekinó\v, któ 
rych apetyty  nie m ają granic!

Czyż wobec tego. nie jest za sła­
be określenie, że to dżungla!

Żerowaniu obcego kapitału  po- 
Avinno państwo kres położyć! 
W tych warunkach należy upań­
stwowić wszystkie ubezpieczenia. 
Jeszcze i dlatego, że dają one kolo­
salne zyski obcym. Niech grube mi- 
Ijony, które w yciągają obcy przed­
siębiorcy z kraju, płyną do skarbu 
państw a, a Avtedy nie trzeba będzie 
redukować pensyj pracoAvnikom i 
odejmować im chleba od ust.

O wywóz węgla do Austrii.
Wiedeń forsuje opalanie drzewem.

Stosunki z A ustrją, która jest jed 
nym z głównych naszych konfrahen 
tÓAV w handlu zagranicznym, układa 
ją się w roku bieżącym dla Polski 
niepomyślnie. Podczas gdy av I  
kwartale 1931 r. wywieźliśmy do 
A ustrji towarów za 48 milj. zł. to av 
I  kwartale r. b. już tylko za 23 milj. 
zł., t. j. praArie dwa razy mniej. W 
tym samym prawie stosunku bo z 
26 milj. zł. na 14 milj. zł. zmniejszy 
ło się dodatnie dla nas saldo Avzajem 
nych obrotów toAvarowych.

Fakt, że mimo całego szeregu nie 
sprzyjających Avarunkow udało nam 
się utrzymać, poważnie zresztą zre 
dukowaną, aktywność bilansu han­
dlowego z A ustrją, stanowi Avyłącz 
nie zasługę wywozu górniczo - prze 
myślowego.

Nasz AArywóz rolniczo - hodowla­
ny  do A ustrji uległ bowiem w I  kwar 
tale r. b. zupełnemu niemal zaniko 
wi, wynosząc zaledwie 5,4 milj. zł. 
t. j. o przeszło 20 milj. zl. mniej, jak 
w tym samym okresie r. ub.

Przykład A ustrji w sposób nader 
wymowny ilustruje twierdzenie, że 
wywóz rolniczo - hodowlany nie mo 
że być uważany za dostatecznie pew 
ną gwarancję utrzym ania aktywno 
ści bilansu handloAvego. Gdyby bo­
wiem nie to, że w zakresie całego sze 
regu artykułów przemysłowych u- 
trzymaliśmy naszą pozycję na ryn 
ku austriackim , mielibyśmy już dziś 
w bilansie handloAvym z A ustrją  de 
ficytowe saldo.

Utrzymanie naszego -wywozu gór 
niezo - przemysłowego- do A ustrji 
napotyka jednak na coraz to więk­
sze trudności.

Stw arzają je w pierwszym rzę-

Awantury komunistyczne w Anglii
50 R A N N Y CH  PODCZAS D EM O N STRA CJI.

dzie stosoAvane przez rząd austrjacki 
ograniczenia dewizowo-wal u (:o we,
do których, w zakresie tak  ważnego 
dla nas artykułu eksportowego, ja­
kim jest węgiel, dołączają się utrud 
nienia, będące wynikiem sumoAry- 
starczalnoscioAvej polityki A ustrji w 
dziedzinie materjałów opałowych.

Że akcja ta  prowadzona jest 
przez sfer}’ austrjackie bardzo wy- 
datnie, świadczyć może m. itr. fakt, 
iż rada materjałów opalowych utAvo 
rzona na mocy specjalnej ustawy o 
uregulowaniu gospodarki węgloAA-ej, 
po stwierdzeniu iż próby zAviększe- 
nia spożycia węgla krajowego nie 
dały oczekiwanych rezultatów, w ystą 
piła ostatnio z szeregiem projektÓAY 
sztucznego zwiększenia spożycia wę 
gla krajowego av Austrji.

Między innemi projektuje się 
wprowadzenie przymusu mieszania 
węgla krajowego z zagranicznym. 
Przymus ten przy AArę g lu  opałowym 
miałby być zastosoAvany dopiero na 
przyszłą zimę, a przy węglu dla ce 
1óav przemysłowych natychmiast.

RÓAvnież kontyngent węgla k ia  
jowego dla kolei ma być znacznie po 
większony.

Pozatem w kołach rolniczych pro 
wadzona jest propaganda za możłi 
wie szerokiem zastosowaniem drze­
wa dla celów7 opałowych. W zimie 
1932-33 r. mają państwowe przedsię 
bierstwa używać możliwie wyłącz­
nie drzew7a lub węgla, krajoweg >.

Akcja ta może przyczynić się do 
dalszego spadku zbytu węgla polskie 
go ac A ustrji, która jest obecnie jed 
nym z poważniejszych rynków/ cd- 
bioiczych naszego przemysłu węglo­
wego.

LONDYN, 10. 6. W  B ris to lu  odbyła 
s i e  w czoraj w ielka dem o n strac ja  bezro­
botnych, zorganizoAvana przez kom uni­
stów. P rzez g łów ną ulice m iasta  ruszy ł 
w ielotysięczny pochód.

W obec groźnej postaAA7y, zajetej 
przez podburzany tłum , po łie la  zdecy­

dowała sie m anifestan tów  rozproszyć. 
Silne oddziały policji konnej i pieszej 
zaa takow ały  uczestników  pochodu, któ 
rzy  s ta ra li  sie policję odeprzeć siłą- 

P o  zaciekłej w alce zdołano tłum  roz 
pędzić. Podczas s ta rc ia  50 osób, w icm  
w ielu policjantÓAA', odniosło rany .

*
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Niema wymówień w okresie ćwiczeń wojskowych
W związku ze zbliżającym się 

okresem urlopów letnieli i terminem 
ćwiczeń wojskowych, przypomina­
my wszystkim pracownikom, że na 
mocy rat. 9 rozp. z 1928 r. wymówie­
nie pracownikowi umysłowemu pra 
cy „nie może nastąpić podczas odby 
wania ćwiczeń wojskowych44, a ro­
botnikowi „w czasie pomiędzy chwi­
lą powołania na ćwiczenia, a koń- 
eem odbycia tych ćwiczeń44.

Niektórzy jednak pracodawcy 
wykorzystują różnicę w zredagowa 
niu wymienionego rozporządzenia, 
uważając, iż w okresie między otrzy 
maniem zawiadomienia, a samem 
rozpoczęciem ćwiczeń, wymówienie

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Czerwiec

Sobota

je s t dopuszczalne.
Tymczasem intencją ustawodaw 

cy nie było upośledzenie pracowni­
ków umysłowych i dlatego w takich 
wypadkach sądy stają  na stanowi­

sku, że otrzymanie zawiadomienia 
o powołaniu na ćwiczenia wyklucza 
możność wypowiedzenia pracy w 
tym okresie, jeżeli pracownik zawia 
domi pracodawcę o powołaniu.

Przyspieszenie odao iań  i ograniczane egzekucyj.
W AŻNY O K Ó LN IK  M IN IST E R JU M  SK A R B U .

Dziś: Barnaby 
Jutro: Jana B.
Wschód słońca: 3.33 
Zachód słońca: 7.54

RAD J O
W A R S Z A W  A.

Sobota. 11 czerwca.
11.58. S ygna ł czasu. 12.05. P ro g ram  

n a  dz. bież. 12.10. Codz. P rzeląd  P ra sy  
P o lsk ie j. 12.40. Urz. kom. P IM . 12.45. 
P o ran ek  szkolny ze Lwowa. 13.20. P ły ty
15.00. Kom. gosp. 15.10. P ły ty . 15.30. W ia 
domości strzeleckie. 15.40. Słuchowisko 
dla dzieci. 16.05. P ły ty . 16.35. Kom. 
Centr. B iu ra  H ydr. 16.40. „P rzegląd  wy 
daw nictw  p e rj.“ 17.00. M uzyka lekka.
18.00. Odczyt ze Lwowa. 18.20. M uzyka 
salonowa. 19.15. Rozm aitości. 19.35. P ra s . 
Dz, R ad j. 19.45. „Bież. wiad. roln.“ 19.55. 
P ro g ra m  na dz. nast. 20.00. M uzyka jek- 
ka. 20.55. „Na w idnokręgu". 21.10- T r. 
Urocz. A pelu 30 p. Strzelców K aniow ­
skich. 21.50. Dod. do P ra s . Dz. Radj. 
21.55. Kom. Met. 22.05. U tw ory  Chopina. 
22.40. W iad. sportowe. 22.50. Muz. tan .

W A R  S Z A W  A.
Niedziela, 12 czerwca.

10.15. Nabożeństw o z Poznania. 11.58. 
S y g n a ł czasu. 12.05. P ro g ra m  na  dz. bież 
12.10. U rz. kom. P IM . 12.15. P o ran ek  m u 
zyczny. 12.55. „Znaczenie p rzerw  w cza­
sie p ra c y  i urlopów ". 14.00. P ogadanka. 
14.15. P ieśn i ludowe. 14.30. „Ł apm y ro ­
je". 14.50. D. c. p ieśni ludowych. 15.05. 
„A ktualne sp raw y spółek wodnych". 
15.25. D. c. p ieśni ludow ych. 15.40- A u­
d y cja  d la  dzieci. 16.05. P ły ty . 16.20. „K ą­
cik językow y". 16.35. P ły ty . 16.45. Kom. 
Zw. P rac . Gm in W iejskich. 16.50. „W ia­
domości p rzy jem ne i pożyteczne". 17.10. 
K oncert chóru  D ana. 19.15. Rozm aitości
19.35. Skrz. poczt, techn. 19.55. P ro g ram  
n a  dz. nast. 20.00. T r. z Poznania. 20.15. 
K oncert w ieczorny. 21.15. K w adrans 
lite r. 21.35. P rzem ów ienie Ks. P ry m asa  
A ugusta  H londa. 21.55. Kom. Gł. S tac ji 
Met. 22.00. W iad. sportow e. 22.05. M u­
zyka tan . 22.40. W iadom ości sportow e 
z prow incji. 22.50. M uzyka tan.

K A T O W I C E .
Sobota, 11 czerwca.

11.58. S ygnał czasu. 12.10. Codz. P rze ­
gląd P ra sy  Polskiej. 12.20. Interm ezzo 
muzyczne. 12.40. Kom. m et. 12.45. T r. ze 
Lwowa. 13.20. P ły ty . 14.00. Kom. gosp.
15.00. Kom. gosp. z W arsz. 15.10. I n te r ­
mezzo muzyczne. 15.30. Tr. z W arsz. 
16.05. Interm ezzo muzyczne. 16.15. Skrz. 
poczt, dla dzieci. 16.40. T r. z W arsz. 18.00 
„S traż G raniczna w służbie Rzeczypo­
spolitej". 18.20. M uzyka salonowa. 19.15. 
Rozm aitości. 19.30. P ro g ra m  na dz. nast.
19.35. P ras . Dz. R adj. 19.45. P e lje ton  
sportow y. 20.00. Tr. z W arsz. 22.50. M u­
zyka taneczna.

M inisferjum  skarb u  w ydało do pod­
ległych urzędów okólnik, dotyczący za­
ła tw ian ia  odwołań i egzekucyj przy po 
da tku  przem ysłow ym  i obrotowym .

O kólnik stw ierdza, że p rzy  ro zp a try ­
w aniu  odwołań przeciw  w ym iarow i po­
d a tk u  przem ysłow ego nie są p rzestrze­
gane te rm in y  ustawowe, sku tk iem  cze­
go pow stają  opóźnienia i zaległości po­
datkowe. To też m in is te r ju n t poleca, by 
odw ołania załatw iano  bezwzględnie te r  
minowo, przyczcm  pierw szeństw o w ko­
lejności pow inny mieć odwołania, za­
w iera jące  konkretne zarzu ty  oraz po­
p a rte  ksiągam i, zapiskam i itp.

P rzy  rozpatryw aniu  odwołań szcze­
gólną uw agę należy poświęcić w ypad­
kom, w k tórych  ustalono w kwocie 
wyższej, niż za la ta  ubiegłe. Licząc się 
z  możliwem i om yłkam i, m in is te rju in  
poleca prow izoryczne ograniczenie eg­
zekucji podatku do kwot, zaproponow a­
nych  we w nioskach na  odw ołania aż do 
ich rozstrzygnięcia. To ograniczenie 
egzekucji może nastąp ić  ty lko na sku­
tek  odwołań, zaw ierających  konkretne 
zarzu ty , wzgl. dotyczących nieuzasadnio 
ne j zwyżki obrotu  za rok 1931 w po­
rów nan iu  do roku  poprzedniego.

Zagłębi® Dąbrowskie
uc^ci uroczyście łO-Iecie przyłączenia Ś lesk a  do Macierzy

Onegdaj o godz. 7 wiecz. odbyło 
się w magistracie w Sosnowcu po­
siedzenie organizacyjne komitetu 
obchodu 10-lecia przyłączenia Ślą­
ska do Macierzy.

W  posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele instytucyj i organi- 
zacyj społecznych, urzędów pań­
stwowych, duchowieństwa i t. p.

Obecnych było około 100 osób.
Po przemówieniach utworzono 

komitet wykonawczy, w którego 
skład weszli pp.: komisarz Kuźniak 
(przewodniczący) Niernsee (zastęp­

ca przewodniczącego), naczelnik 
Mroczkiewicz (sekretarz), starosta 
Boxa, dr. Zahorski, m ajor Korze­
niowski, Almstaedt, K. Strzelecki, 
A. Michael, Szenk, Ks. Sobczyński, 
Nowara, Milewski, Toba, Kalkow- 
ski i Jędralski.

Kom itet ten ma opracować szcze 
gółowy program obchodu uroczysto­
ści, które odbędą się w dniu 19 b. m.

Następne posiedzenie komitetu 
wykonawczego odbędzie się w dniu 
13 b. m. o godz. 7 wiecz. w m agistra­
cie sosnowieckim.

Plenanre posiedzenie sekcji roboto czej B. B. W. R.
pod przewodnictwem posła M adeyskiego.

Odbyło się kolejne p len arn e  zebra­
nie członków sekcji robotniczej k iele­
ckiej rad y  w ojewódzkiej BBW R., k tó ­
rem u przew odniczył poseł Zbigniew Ma 
deyski. W  zebraniu  wzięli udział przed 
staw iciele w szystkich ośrodków robo­
tn iczych w ojewództwa kieleckiego oraz 
prezes rad y  w ojewódzkiej B. B. W. R. 
poseł Brzęk - Osiński i przedstaw iciele 
cen tralnego  w ydziału Z. Z. Z. posłowie: 
Tomaszkiewicz i Długosz.

Przedm iotem  obrad  było obecne po­
łożenie robo tn ika  na teren ie  wojewódz­
twa 7, szczególnem uw zględnieniem  wa­
runków  p racy  i p łac w poszczególnych 
ośrodkach.

N astępnie omówiono zagadnienia wy 
chow ania obyw atelskiego robotnika. 
Sekcja  robotnicza postanow iła rozw i­
nąć w tym  k ie ru n k u  propagandow ą 
działalność, p racu jąc  w ścisłym  kon- 

. takcie z Z. Z. Z. N a zakończenie poseł 
Tomaszkiewicz w ygłosił dłuższe prze­
mówienie.

Całość p racy  na teren ie  województwa 
została rozdzielona na trzy  ro jony : Za­
głębie Dąbrowskie, Częstochowa i Ra­
dom, w k tó rych  dalsza p raca  p row a­
dzona, będzie pod przew odnictw em  prze 
wodniczących tych  rejonów , posła Ko­
nieczki, P iekarskiego i Jażdżyńskiego.

Tan morderca pije moją krew!
SŁYNNY MORGA Z OLKUSZA ZNÓW PRZED SĄDEM OKRĘ­

GOWYM W SOSNOWCU.

Ogólna.
(o) W pisy do żeńskiej sekoły zawo­

dowej w K atow icach. D yrekc ja  zawodo­
wej szkoły, żeńskiej tow. polek w K ato­
wicach ogłasza wpisy, k tó re  rozpoczy­
n a ją  się w k an ce la rji szkoły ul. K ra ­
sińskiego 5 (gm ach śl. techn. zakł. 
nauk.) w dniu 1 czerwca br.

P rz y  w pisach należy, załączyć: 1) me 
trykę, 2) św iadectw o szczepienia ospy, 
3) świadectw o 7 lub 8 kl. szkoły pow­
szechnej, lub  3 kl. gim n., 4) św iadectwo 
lek arsk ie  w ydane przez lekarkę  szkoły 
zawodowej w K atow icach.

P rzy  w pisach w p łaca ją  rodzice lub 
opiekunow ie 5 zł, wpisowego, 5 zł. na 
egzam in w stępny, oraz 5 zj:. na pomoce 
naukow e za I-sze nółrocze roku  szkolne­
go 1932-33.

In fo rm a c ji szczegółowych udziela  
d y rek c ja  szkoły w dniu  n au k i od godz. 
10 _  14-tej.

Głośny z pam iętnych swego cza­
su w Olkuszu wyborów cło izby rze­
mieślniczej p. Franciszek Morga, o 
którego niefortunnej kandydaturze 
kilkakrotnie pisaliśmy, znowu dał 
znać o sobie.

Onegdaj p. Morga zjawił się w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu jed 
mak już bez właściwego sobie lupe- 
tu. Chyłkiem wsunął się do karnej 
sali i zajął miejsce

na ławie oskarżonych.
K u niemałemu zdziwieniu znaj­

dujących się na sali znajomych p. 
Morgi, odczytano akt oskarżenia, 
który zarzucał mu zdyskontowanie 
weksla na 1000 zł., danego mu ty tu ­
łem zabezpieczenia i skierowanie eg­
zekucji przeciwko młynarzowi z Ol­
kusza p. Latosowi, co grozi 

kilkumiesięczną kozą.
Nie mniejsze poruszenie na sali 

wywołały pierwsze słowa poszkodo­
wanego p. Latosa. który wyciągając 
z zanadrza dowody, uzasadniające 
zarzuty przeciwko Mordze, wskazu­
jąc palcem na siedzącego na ławie 
oskarżonych, oświadczył:

„Ten morderca pije moją krew!...44
Na zwróconą uwagę sądu, p. La­

toś powtórzył znaną okoliczność, że 
Morga był skazany przed wojną na 
ciężkie roboty za

zamordowanie swej służącej.
W toku rewelacyjnych zeznań 

świadków, Morga postawił wniosek 
o wezwanie na swoją obronę szere­
gu świadków, wobec czego sąd spra­
wę odroczył do 23 b. m.

CZO PK I HEM OHOiUALNtó 
„Varicoi" (z kogutkiem ) 

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

Sprzedają  apteki.

Z KIELC.
(k) K rew ki S zaraw ara. S żaraw ara  

S tan isław , m ieszkaniec wsi i gm iny 
Racław ice, pow. m iechowskiego, w cza­
sie k łó tn i na  tle  nieporozum ień rodzin­
nych, w ystrzelił 3 razy  z rew olw eru do 
swego szw agra M anterysa  Bolesława, 
k tórego  z ran ił w p raw ą dłoń. Szaraw a- 
rę  zatrzym ano i przekazano władzom 
sadowym, k tó re  osadziły go w więzie­
niu.

(k) G rad ^niszczył zasiewy. We wsi 
Dębno, W iew iórka i Mirocice, gm iny 
S łup ia  Nowa, pow. kieleckiego, spadł 
g rad , k tó ry  zniszczył zasiewy na  prze­
strzen i 1500 m orgów. S tra ty  wynoszą 
około 400.000 z;. Poszkodowanych jest 
323 drobnych rolników , którzy nie byli 
ubezpieczeni na  wypadek gradobicia.

(lei K radzież. K la jn sz ta jn  S ura, zam, 
w K ielcach przy  ul. P io trkow skiej 53, 
zam eldowała, że u jęła na gorącym  u- 
czynku kradzieży bielizny z niezam- 
kn ię te j sieni — B orenszta jn  F a jg łę , 
zam. w K ielcach przy ul. Bodzentyń- 
skiej 48, od k tó re j bieliznę odebrała. 
B ielizna ta  p rzedstaw iała  w artość 100 
zł. B orenszta jn  F a jg lę  zatrzym ano.

(k) P ożary . We wsi Jaksice , pow, 
m iechowskiego, na s try ch u  dom u P io  
tr a  Soczówki, w skutek w adliw ej budo­
w y kom ina w ybuchł pożar, k tó ry  znisz­
czył dom m ieszkalny, 80 klg. m ąki, 9 be 
czek drew nianych i 2 skrzynie, ogólnej 
w artości około 1568 zł.

— W e wsi Zugorzyce, gm. M ichało­
wice, pow. miechowskiego, w zagrodzie 
G urbiela Tom asza w ybuchł pożar, k tó ­
ry  zniszczył stodołę, 25 m tr. słomy, 
sieczkarnię, m łócarnię i inne narzędzia 
rolnicze, ogólnej w artości 1900 zł. U sta­
lono, iż pożar ten pow stał w skutek nie- 
v : rożnego obchodzenia się z ogniem.

(lc) R ep e rtu a r  kin. K ino „Czwartafc- 
r.-.mce" — „M aradu".

 oęo-----

Z SOSNOWCA
(s) K ° in p an ja  do Golonoga. Zarząd 

stow, mężów kato lick ich  podaje do wia 
domości członków i sym patyków , żt w 
niedzielę pójdzie kom pan ja  do Golono­
ga na odpust św. Antoniego. Zbiórka 
pielgrzym ów  o godz. 5.30 rano przed ko 
ściołem, skąd o 6-ej rano  w yruszy kom 
pan ja .

(s) „Dni szopenowskie" w Zagłębiu. 
Zapow iedziane na 9 bm. posiedzenie ko 
m ite tu  „dni szopenowskich", z przy ■ 
czyn od organizatorów  niezależnych 
nie odbyło się. O nowym term in ie  po­
siedzenia n a s tąp ią  oddzielne zawif.do 
m ienia.

(s) Święto L. O. P . P . w gim nazjum  
Staszica. O negdaj w gim n. S taszica od 
było się św ięto L. O. P. P„ urządzone 
przez m iejscow e koło szkolne, dzięki 
poparciu  m iejskiego kom itetu  L O F P

Koło pozostaje pod kierow nictw em  
prof. Sochockiego i poszczycić się już 
może kursem  in stru k to rsk im  obrony 
przeciw gazow ej, kursem  m odelar-dwa 
lotniczego i d rużyną obrony przeciw ­
gazowej.

Święto rozpoczęło się wykładem  
prof. F in k a , poczem rozdano dyplom y 
in stru k to rsk ie , a następnie urządzono 
pokaz w alk i i obrony przeciw gazow ej, 
k tó rem u  z zajęciem  p rzy g ląd a ła  się 
młodzież i okoliczni m ieszkańcy.

(s) P ie rw o .y  k lub młodzieży pol­
sk iej im. marsy. J. Piłsudskiego u rzą ­
dza w dniu  12żbm. t j . w niedzielę wy­
cieczkę n a  Skałkę. Zbiórka członków i 
sym patyków  o godz. 6 rano w lokalu 
klubu.

(s) M aturzyści państw ow ego sem ina­
r iu m  m ęskiego w Sosnowcu. W dniu 7 
i 8 bm. odbyły się egzam iny m a tu ra l­
ne w państw ow em  sem inarj um nau-
czycielskiem  m ęskiem  im. Ad. M ickie­
wicza, pod przew odnictw em  dyreiciora 
M azura.

św iadectw a dojrzałości o trzym ali: 
Jak ó b  B ergm an, A leksander Dere;,, W a 
cław  D obrowolski, B ogum ił Gębala, 
M aksym iljan  H ajkiew icz, M ieczysław 
K ołodziejski, Je rzy  K orek, P io tr  K o­
złowski, S tan isław  K w iecień, M ieczy­
sław K uś, J u l ja n  Lichoń, K azim :erz 
M łynarczyk, E ugen jusz  Niedzielski, 
M arjan  Nowak, S tan isław  Nowicki. 
A n ton i P okryw a, Zygm unt Polak, Ta 
deusz P rzy b y ła , Zbigniew  R a ta jsk i. Ka 
zim ierz Sowa, M ieczysław Szm idt, M oj­
żesz S z tą jnb recher, S tan isław  W r ule, 
Leon W oźniak.

(s) W ystaw a p rac  uczenie. Dziś w b o  
botę o godzinie 10 rano  otw arcie w ysta 
wy p rac  uczenie szkoły gospodarczej 
żeńskiej im. generałow ej Jad w ig i Za­
m oyskiej w Sosnowcu, ul. 3-go M aja 
N r. 20, p rzy  kościółku kolejow ym . W y­
s taw a trw ać  będzie dziś i ju tro  od go­
dziny 9 rano  do 7-ej wieczór.

(s) K ra d zieże. Z w arsz ta tu  s to la r­
skiego L udw ika K aszy w M odrzejowie, 
dokonano kradzieży  różnych narzędzi, 
w artości 200 zł.

— Jan o w i B obrow skiem u, zam. w 
Jaw orznie , skradziono z wozu w So­
snowcu p rzy  ul. W arszaw skiej, ub ran ie

> r l  -rv\ i  n r  o  r f  n ę o i  £ . f t  v  l
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Z BĘDZINA.
ŚMIERĆ POD KOŁAMI SAMOCHODU

O l w  Betlzinie wskutek, wła­
snej nieostrożności wpadł pod koła sa­
mochodu ciężarowego 12-letni Marjan 
Kciuk, żarn. przy ul. Małobądzkiej 
nr. 116. W stanie ciężkim przewieziono 
go do szpitala, gdzie wkrótce zmarł.

 0 X0----
(b) Miejski komitet LOPP. w BętM-

iHc podaje do wiadomości, że w niedzie 
It dnia 12 bm. o godzinie 12-tej w po­
łudnie w kinie „Nowości" w Będzinie 
bidzie wyświetlany film p. n. „Lotnik .

Treść filmu jest osnuta 11a tle prze­
żyć lotnika i jest b. ciekawą i emocjo­
nującą. , ,

Wstęp dla młodzieży szkolnej po 2U 
gr., a  dkt dorosłych po gr. 50 od osoby.

(b) POranek. W niedzielę, w sali ki­
na „Światowid" w Będzinie odbędzie 
się poranek na. dochód koła samopomo 
cy uczenie im. Erazma Stanka pray 
gimnazjum żeńskiem J. Krzymowskiej 
i W. Eeplińskiej. Odegrane zostaną 
fragmenty z „Balladyny" Ju ljusza 8ło 
wackiego. Początek przedstawienia a 
godz. 12-ęj w południe.

(b) Zabawa oddziału związku strze­
leckiego w Psarach. Staraniem  m iej­
scowego związku strzeleckiego odbę­
dzie się w lesie grudkowskim (ogród p. 
Nom osińskiego) w nadchodzącą niedzie 
lę nadzwyczaj urozmaicona zabawa - 
majówka.

Z DĄBROWY.
(dl Wieczornica sekcji chóralnej 

„uiini marsz. Piłsudskiego w Dąbro­
wie. Dziś sekcja chóralna klubu im. 
marsz. J. Piłsudskiego w Dąbrowie, z 
racji rozpoczęcia wakacji urządza w 
sali „Kuźnicy", ul. 3 m aja 4, o godz. 8 
wieczorem wieczornicę. W stąp od osoby 
50 gr. Po wieczornicy, dancing; wejście 
l zł.

(cl) Kradzież. W sklepie Zandbtrga, 
przy ul. Szosowej w Strzemieszycach 
niewykryci dotychczas sprawcy, doko­
nali kradzieży różnych przedmiotów, 
wartości 60 zł.

 0 Q O ----------

Z C zelad zi .
(c) Wielka zabawa w Czeladzi. W

niedzielę o godz. 2 popoł. w parku m iej 
skim w Czeladzi odbędzie się wielka 
zabawa, z której dochód przeznaczony 
zostanie dla dzieci i sierot rodziny po­
licyjnej pow. będzińskiego. 
k Program  zabawy nadzwyczaj uroz­
maicony przewiduje: część koncertową, 
deklamacje, serpentiny, confetti i wiele 
innych niespodzianek. Clou zabawy sta 
nowić będzie loterjp. fantowa. Wśród 
fantów znajduje sic wiele rzeczy war- 
iośeiowych. Co dru; ; los wygrywa. Wy 
fcaz wygranych f; .tów będzie zamie­
szczony w „Śbcpres a Zagłębia".

Liezba autobusów kursujących po­
między Sosnowcem a Czeladzią zosta­
nie zwiększona.

Ufamy, że impreza ta, urządzona 
staraniem  pow. koła rodziny policyj­
nej w Będzinie cieszyć się będzie powo­
dzeniem i zasili kasę tej tak  niezmier­
nie pożytecznej placówki.

posiedzenia rady miejsku
w

NIEDOBÓR BUDŻETOWY. — SPRAWA SIEROCIŃCA W 
CACH. -  O TAŃSZY PRĄD ELEKTRYCZNY.

ZĄBKOWI-

Na wstępie onegdajszego posiedze­
nia rady m iejskiej w Dąbrowie, które 
odbyło się pod przewodnictwem prezy. , 
denta dr. Madeyskiego, odczytano dwa 
okólniki m inisterjum  spraw wewnętrz­
nych: pierwszy z tych okólników zawia 
damiał radę o decyzji m inister jum, do­
tyczącej zmniejszenia podatku od wę­
gla z 0.75 proc. na 0.5 proc. Drugi okól-. 
nik dotyczył sprawy podejmowania u . 
chwiał, które wym agają dwueh r osie- 
dzeń rady. Dotyczy to przedewszysi- 
kiem wszelkiego rodzaju pożyczek, ja ­
kie miasto miałoby zam iar zaciągnąć.

Posiedzenia, na których traktow ane, 
by były kwestje pożyczkowe nie mogą 
się odbyć w jednym dniu, przyczcm wy­
m agana jest konieczna obecność dwuch 
trzecich ogólnej liczby radnych.

Po odczytaniu okólników, które ra ­
da przyjęła do wiadomości, zabrał głos 
prezydent m iasta dr. Madeyski, który 
oświadczył, że wobec zmniejszenia po­
datku od węgla i zmniejszenie subsy- 
djum rządowego na zatrudnienie bezro. 
botnych z 140.000 zł. na 80.000 zł., bu­
dżet tegoroczny przedstawia się niere­
alnie. Niedobór budżetowy wyniesie 
około 100.000 zł.

Chcąc zaradzić złemu trzeba szukać 
jakiś dróg, zmierzających do zdobycia 
pieniędzy, któreby mogły zapełnić lu ­
kę w budżecie. Jedynem wyjściem z tej 
sytuacji byłoby wprowadzenie nowego 
podatku. Rada stanęła na stanowisku, 
że dla ratowania równowagi budżeto. 
wej podatek taki musi być wprowadzo­
ny i uchwaliła wprowadzić sta tu t po­
datkowy o świadczeniach drogowych 
na budowę i utrzym anie dróg w mie­
ście a  następnie zmienić te  świadcze­
nia na opłaty pieniężne. O płaty te bę_ 
dą ołacili ci podatnicy, którzy płacą po­
datki t. zw. bezpośrednio.

Z kolei rozpatrywana była sprawa 
pobierania na koszt m iasta 50 proc. do­
datku komunalnego do opłat stemplo­
wych od aktów rejentalnych. W spra. 
wie tej chodziło tylko o stronę form al­
ną. o uchwałę rady miejskiej, która też 
dodatek ten uchwaliła.

Następnie omawiana była sprawa 
pobierania komunalnego dodatku do 
państwowego podatku od placów nie­
zabudowanych. Chodziło tu ta j o zmianę 
formy, w jakiej pobierany będzie ten 
podatek. Uchwalono, że zamiast podat­
ku od placów niezabudowanych, jak  to 
było do czasu obecnego, pobierany bę­
dzie dodatek komunalny od państwowe, 
go podatku od placów niezabudowanych 
W  dalszym ciągu posiedzenia rada do­
konała wyboru dr. Piw ow ara i zastęp­
cę p. Gryueę do komisji rewizyjnej l^id 
nej dla powiatów: będzińskiego 1 zawier 
ckiogo. Rada uchwaliła przepisy budo­
wlane i przepisy wodociągowo _ kanali­
zacyjne. Przepisy te, jak to donosili­
śmy w sprawozdaniu z posiedzenia ra­
dy komisarycznej w Sosnowcu, opraco­
wane zostały wspólnie i przyjęte przez 
przedstawicieli samorządów: Sosnowca, 
Dąbrowy i Będzina.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
sierocińca w Ząbkowicach, który, jak

wiadomo, jest własnością samorządów 
zagłębiowskieh. Teren, na którym  stoją 
budynki sierocińca jest własnością rzą­
dową, natom iast niektóre budynki, jak  
się później okazało, są własnością p ry ­
watną. Właściciele tych budynków do­
m agali się od zamorządów zapłacenia 
sumy 120.000 zł., albo też opróżnienia 
budynków.

Ponieważ. podczas kilkuletniego 
istnienia sierocińca, samorządy poczy­
niły  w nim szereg urządzeń i koszt o w. 
nyeh inwestycyj, które ogółem sięgają 
sumy7 60.000 zł., — trudno więc mówić 
teraz o oddaniu tych budynków właści­
cielom. Spraw a oparła się o sąd, który 
wydał wyrok, nakazujący właścicielom 
uprzątnięcie budynków do dnia 1 Jipea

Po rozprawie sądowej właściciele 
budynków wszczęli z samorządami per­
traktacje, w wyniku których zgodzili 
się za sumę 14.000 zł. odstąpić budynki 
samorządom. Tak więc sprawa ta, po 
wielu kłopotach i targach, zakończyła 
się dla samorządów pomyślnie. Dodać 
należy, że spłatę owych 14.000 zł. roz­
łożona została na trzy m iasta: Sosno­
wiec dwie czwarte, Będzin i Dąbrowa po 
jednej czwartej. Poczynione zostały o- 
statnio w m inisterjum  starania, aby 
plac, na którym  stoją budynki siero­
cińca, przeszedł aa  własność samorzą­
dów. S tarania te w niedługim czasie 
m ają być uwieńczone pomyślnym skut 
kiem.

Z kolei dokonano zmiany uchwały 
rady  miejskiej w sprawie zawarcia u- 
mowy, dotyczącej placu „Stara, poczta4, 
na  którym m a stanąć gmach nowego 
urzędu pocztowego.

Zmiana ta dotyczyła czasu dzierżą 
w y z 50 na 40 lat.

W  wolnych wnioskach poruszona zo­
stała sprawa światła. Miasto, jak  to 
już niejednokrotnie donosiliśmy, goto­
wą ma umowę z elektrownią okręgową 
w Małobądzu na dostarczanie taniej 
energji elektrycznej.

Chodzi obecnie o to. aby umowa ta  
została zatwierdzona przez rząd. Ze 
względu jednak na plany koncesyjne 
rządu, sprawa zatwierdzenia tej umowy 
się przewleka. Prez. Madeyski, ' który 
dawał w tej sprawie wyjaśnienia, o. 
świadczył, że miasto dokładało wszel­
kich starań, zmierzających do zatwier 
dzenia umowy, które jednak dotych­
czas nie odniosły pożądanego skutku. 
Przed niedawnym czasem prez. Ma­
deyski rozmawiał w tej sprawie z wice 
m inistrem  Gal lotem, k tóry  przyrzekł 
swe poparcie.

JA R O f tS K I  PROSZEK
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(e) M iejski ośrodek zdrowia w walca 
7, chorobami. M iejski ośrodek zdrowia 
.w -Czeladzi w ciągu m aja zbadał i u_ 
dzielił porad w chorobach oczu 57 oso 
bom, w chorobach płuc 84 osobom, w 
chorobach wenerycznych 48 osobom, na­
świetlono lam pam i kwareowemi 23 oso 
by. Z miejskiego ośrodka zdrowia' sko 
rzystało 126 m atek i dzieci.

Bezrobotnych 551 osób.
W porównaniu z miesiącem ubie­

głym ilość korzystających z ośrodka 
zdrowia znacemie spadła.

(c) Kieszonkowcy przed sądem grodz 
kim w Czeladzi. Dnia 4 m aja br. trzej 
bywalcy cyrku Szczęsnego w Czeladzi: 
T. W artak, E. K lajm an i- J. Grzesik, 
W ęzasie wieczorowego przedstawienia 
padli ofiaram i śmiałej kradzieży, doko 
nanej przez nieznanych kieszonkowców. 
Poszkodowani, powiadomili policję, któ 
ra  niezwłocznie przystąpiła do bacznej 
obserwacji. Cyrk otoczono, by nikt się 
z niego nie wymknął. W  parę m inut 
W ręce policji wpadli dwaj wyrafinow a 
ni złodzieje Stanisław Grabowski s 
Częstochowy i Franciszek K arw a a 
Będzina, oraz jego przyjaciółka M arja 
Kokoszka.

Jak  się okazało dobrana tro jka  przy 
jechała do Czeladzi speejalnie na go­
ścinne występy, lecz ną szczęście została 
w porę unieszkodliwiona. Onegdaj 
sprawa tej kradzieży była przedmiotem 
rozprawy w sądzie grodzkim w Cze­
ladzi.,

Sąd biorąc pod uwagę bogatą prze­
szłość Grabowskiego i K ar wy, karanych 
już niejednokrotnie ciężkim więzieniem 
skazał pierwszego na półtora roku wią 
zienia, a drugiego na rok z pozbawię, 
niem praw. Kokoszkową sąd uniewin­
nili. Oskarżycielem publicznym na roz 
praw ie był st. post. E. Sagan, k tóry  u- 
ją ł sprawców i prowadził całe docho. 
dzenie.

Z ZA W IER C IA .
(z) S tra jk  u Berndfa. Gnegdaj w za­

kładach włókienniczych B erndta w Za 
wierciu, na tle zalegania z w ypłatą za­
robków robotniczych za m aj, wybuchł 
s tra jk  protestacyjny, w którym  udział 
biorą wszyscy robotnicy w ilości 94 
osób. Ponieważ firm a nie kwapi się z 
wypłaceniem zarobków, przeto rozgo­
ryczeni stra jku jący  fabrykę opuścili. 
S tra jk  w dalszym ciągu trwa.

(z) PKU. w nowej siedzibie. Z dniem 
wczorajszym powiatowa komenda uzu­
pełnień y  Zawierciu przeniesiona zosta­
ła z ulicy K opalnianej na ulicę N aruto­
wicza 1

(z) Dni :<’opeiiowskie. We wtorek dn. 
14 czerwca o godz. 19 w sali m ag istra tu  
odbędzie się zebranie kom itetu organi­
zacyjnego „dni szopenowskich".

(z) Roświęcenie sikawki. W niedzie­
lę, w godzinach przed pot udu j o w y cii w 
Przybynowie, odbędzie się uroczyste 
poświęcenie sikawki, k tó rą  tam tejsza 
straż otrzym ała częściowo z powszech­
nego zakładu ubezpieczeń, częściowo 
zaś z wydziału powiatpwego sejm iku 
zawierckiego. W  uroczystościach m ają 
wziąć udział przedstawiciele powiato­
wych władz strażackich.

(z) Zabawa L. O. P. P. Z
racji tygodnia L.O.P.P. w nadchodzącą 
niedzielę w parku  m iejskim  odbędzie 
się zabawa ludowa połączona z lo terją  
fantową.

ąz za
'  <PQWIF$<ń

— Doprawdy? — przerwał Ju- 
łjusz z szyderstwem. — Powiedz mi 
też, moja Henryko, z łaski swej, kto 
tu jest panem: ja  czy ty?

— Wiem o tem, że ty  jesteś pa­
nem, gdyż dajesz mi to uczuć aż nad 
to, ale wypowiedziane wobec przy­
gniatającego mię nieszczęścia słowa 
twoje pozbawiają cię tego prawa...
Dziwi cię to i oburza, spostrzegając 
we mnie wolę własną, we mnie, tak 
dotychczas pokornej i uległej! Tak... 
podnoszę głowę!... Bez ciebie i po­
mimo ciebie będę usiłowała odzy­
skać mą córkę, skoro Bóg zachował 
mi zmysły w chwili, gdym zoba­
czyła kołyskę pustą!...

— Będziesz milczała zarówno jak 
i ja! — odrzekł hrabia nieporuszony 
-— i nie udasz się na drogę sprawie­
dliwości...

— Któż mi przeszkodzi?
— Ja.

— Ależ dlaczego? Dlaczego?
— Nie rozumiesz pani?
■— Nie rozumiem.
— A więc wytłumaczę jej. Dla 

ocalenia honoru otoczyliśmy urodzę

nie córki pani tajemnicą, a pani 
chcesz dać obcym klucz do niej... 
Rozumiesz pani teraz? Czy pój­
dziesz ogłaszać hańbę swoją?

— Nawet w przewidywaniu wsty 
du, o którym wiesz, że jest nieza­
służonym, nie zrzeknę się poszuki­
wań mojego dziecięcia!

— Nazwisko, które pani nosisz, 
jest mojem — odrzekł hrabia wy­
niośle — mam więc prawo żądać, by 
pozostało ono bez skazy, pozostało 
takiem, jakiem było w chwili, gdy 
je ofiarowałem dla ocalenia honoru 
pani i jej rodziny. Czy jesteś pani 
ofiarą czy występną plama pozosta­
łaby, skoroby tylko świat zaczął cię 
podejrzewać, a zostałaś pani hrabi­
ną de Łucenay dlatego właśnie, 
by cię nikt nie podejrzewał. Potrze­
ba przyjąć konsekwencje małżeń­
stwa, zawartego w takich warun­
kach!... Zresztą, by przekonać panią 
iż nie pragnę działać jako jej wład­
ca nieubłagany, proponuję: jedźmy 
jutro, łub dziś jeszcze do Chennevie 
res i zdajmy się na sąd ojca pani...

— Więc — rzekła H enryka — 
nie masz pan litości nad mą rozpa­
czą, nad mą męczarnią, nad niemi 
łzami! Nie uczynisz nic dla odszu­
kania mej córki! Ależ nie zwracając 
się do władzy można rozpocząć po­
kiwania za pośrednictwem ajentów 
Możemy szukać sami...

— To inna rzecz... N a tej drodze 
nie odmawiam pomocy.

-— Dziękuję ci z całego serca i 
przepraszam za przykre me słowa. 
Powinieneś mię wytłumaczyć... ja  
tyle cierpiałam!

— Zapomnijmy o tem! Pomówi­
my, gdy odpoczniesz i uspokoisz 
się... naradzim y. się nad środkami 
jak ie  marny przedsięwziąć i poje- 
dziemy do Chennevieres.

•— A możeby zawiadomić A nu­
się, by przyjechała powiedzieć nam, 
co stało się tam po moim wyjeździe.

— Nie zapomnę o niczem, co mo­
że ci przynieść ulgę w twej boleści. 
Lecz ponieważ już późno, więc idź 
na spoczynek i stara j się zasnąć.

X X IV .
H r. de Lucenay opuścił pokój 

swej żony i udał się do swego apar­
tam entu. 581

— To M agdalena uczyniła! — 
mówił do siebie. — To ona zwala 
nowy kłopot na me ramiona... Więc 
rozpoczyna już swą zemstę! Lecz 
jakim  sposobem dowiedziała się o 
przybyciu na świat tego dziecka?... 
A więc wie -wszystko! Zgodziła się 
na zawieszenie broni, jeżeli przysta­
nę na jej w arunki i na drugi dzień 
łamie je  i wypowiada wojnę! Trzeba 
skończyć z nią jak  najprędzej!,., nie 
podobna zwiekać... Co do dziecka...

cóż mię ono obchodzi? Wcale nie 
mam interesu by ono żyło! Jeżeli 
umrze, a ja  nie będę podejrzewany 
o jego śmierć, to mogę mieć trzy 
m iljony więcej!

Dufour, pomimo otrzymanego 
pozwolenia nie udał się jednak na 
spoczynek i czekał w7 garderobie na 
swego pana. :

— Ty tu taj! — zawołał hrabia 
zdziwiony, spostrzegłszy go.

— Myślałem, że może pan hrabia 
będzie mię potrzebował.

— Myliłeś się; nie potrzebuję cię 
już dzisiaj.

— Więc, pan hrabia nie ma nie 
do powiedzenia mi?

— Względem czego?
— Względem pewmego planu, 

którego wykonanie miał mi pan hra 
bia powierzyć.

— Widzę, mój kochany — rzekł 
hrabia z uśmiechem — że masz ocho 
tę zbogaeić się prędko.

— Jes t to ambicja bardzo chwa 
lebna — odparł lokaj.

— Jakaż cyfra stanowi dla cie­
bie majątek?

— Bardzo skromna. Dwanaście 
tysięcy franków renty. Oto całe 
moje marzenie.

—- Do licha! Trzykroć sto tysię­
cy franków kapitału! Za wiele oo- 
nisz sw oja pomoc.

c. d. n.



Nr 159. Str. 5.

TOTALIZATOR W SOWIETACH.
Czerwo&ie derby” na polach pod Moskwą.S3

I  w Sowietach istnieją wyścigi.
Wczesną wiosną na moskiewskim 

torw  wyścigowym rozpoczynają się 
gonitwy, które cieszą się wielką po­
pularnością wśród p role tar j uczy.

Istnieje również i totalizator. 
Tak zwane czerwone derby mają 
główną wygraną 200.000 rubli (oko- 
to 8 tys. z i).

Wygrana dzieli się między żo- 
kiejem, trenerem i chłopcami stajen­
nymi, przyezem podział wygranej 
odbywa się według ustalonego pla­
nu. Po wygranej wszyscy muszą 
zaofiarować część pieniędzy na ce­
le „dobroczynne" (w rodzaju budo­
wy łodzi podwodnej).

Jest to w bardzo „dobrym tonie" 
i obywatel taki przez dwa dni mo­
że oglądać swoją podobiznę w pro­
gramach wyścigowych. Takich, co 
zaofiarowali całą sumę bywa bar 
dzo mało. albowiem opinja wyści­
gowców mówi o nich, że to są 

„ludzie głupsi od Jconi‘\
W stajniach moskiewskich toru 

wyścigowego znajduje się obecnie 
przeszło 900 koni czystej krwi, prze­
ważnie kłusaków.

Po rewolucji, która zniszczyła kil 
kanaście słynnych w swoim czasie 
stajen rosyjskich pułków gwardyj- 
skich, sprowadzono konie z Anglji 
i Francji.

Czas sowieckich koni w biegu 
jest słabszy od koni amerykańskich 
a 6 sek., lecz przewyższa europejskie.

Na wyścigach moskiewskich za­
trudniono obecnie

przeszło 2.000 osób.
Wśród żokejów są również ko­

biety, a między innemi i córki znane 
go reżysera teatralnego Meyerholda

Publiczność na wyścigach o- 
czywista, nie jest elegancka. Są to 
przeważnie robotnicy fachowcy, któ 
rzy po wygranej na miejscu urządza 
ją huczne zabawy, kończące się ko 
misarjatem i protokółem.

Prawie zawsze na wyścigaeh by­
wa osławiony Budiennyj, który z

loży rządowej w asyście swych a- 
djutantów i wybitnych kawalerzy- 
stów, przegląda się wyścigom. 
Wśród publiczności moskiewskiego 
toru wyścigowego krążą wersje, iż 
Budiennyj nigdy jeszcze nie wy­
grał, mimo, że jest dobrym znawcą 
koni.

W swoim czasie bardzo zgrywał 
się niemniej osławiony piewca Sta

lina i komunizmu Demjan Biednyj. 
który obecnie znajduje się w nieła­
sce i jego zmniejszone honorarja za 
ledwie wystarczają mu na życie.

Najbardziej faw oryzują wyścigi 
żojiy sowieckich komisarzy ludo­
wych, które mimo swej przynależno 
ści do partji i proletarjatu, jednak 
chcą pokazać się w nowych stro­
jach, sprowadzonych z zagranicy.

Syndyk  tym czasow y m asy  upadłości Izaak a  K ołataeza, adw okat H a lin a  
A w rutin , zaw iadam ia w ierzycieli m asy, że Sędzia K om isarz  w yznaczył ostatecz 
ny term in  spraw dzenia w ierzytelności na, dzień 22 czerwca 1932 r. o godz. 11-ej 
rano w gm achu Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

W ierzyciele, k tórzy  czynności spraw dzenia n ie  dokonają, nie będą należeli 
do m ających nastąp ić  podziałów funduszów m asy  upadłości.

Syndyk Tymczasowy 
masy upadłości I. Kołataeza 

' Adwokat HALINA AW RUTIN.

Handlarze procesów robią dobre interesy.
Na tle obecnie panujących anormal­

nych warunków finansowych, wytwa- 
n a ją  sic najdziwaczniejsze procedery 
zarobkowe. Miedzy innemi obecnie jest 
cala kategorja ludzi, zajmujących się 
„skupem procesów".

Wskutek formalności sądowych zda­
rza sie, że proces, który w wyniku przy 
niesie niewątpliwa? przyznanie pewnych 
sum trwa bardzo długo. Otóż znajdują 
się jednostki, nabywające prawa po w o-

ZE SPORTU.

Sukces szermierz^ ś ląsk ich
na misirz listwach Polski „B 1 kies?/ w  Warszawie.

(z) K radzieże. S te fa n ji H iłifńk ie j 
(Krótka) z otw artego sklepu skradzio- 
10 15 kg. miodu.

— M arjann ie  W aleń towej (Zuzanka), 
w ezasie g ry  w „trzy" k a r ty  właścicie­
le ruchom ego M onte Carlo, sk rad li z rę  
ki 10 zł. Zaw iadom iona o kradzieży po­
lic ja  niesum iennych właścicieli aresz­
towała i ulokowała ich w „salonach" 
aresztu  m iejskiego.
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Z O LK U SZA .

(ol) IŁ • robotni a ta k u ją  o żywność. 
W  dniu 8 bm. około 160 bezrobotnych 
z Bolesław ia i okolicy, udało się przed 
m ieszkanie przewodniczącej kom itetu 
do spraw  bezrobocia p. F ritze  na  Skał­
ce i żądało energicznie kon tyngentu  
inąki i cukru. Wobec tego, że przewod­
niczącej kom itetu w domu nie zastano, 
g rupa  bezrobotnych udała się n a  zato­
pioną kopalnię rudy, do p. YYaśmew- 
bkiego, gdzie żądania swe powtórzyli. 
Policja usunęła bezrobotnych z terenu  
kopalni.

(ol) Z życia „H ejnału". Na zebraniu  
tow. „H ejnał" w Olkuszu w dniu 9 bm. 
wy bran został kom itet sztandarow y, 
k tó ry  z- Jm ie się sp raw ą fundacji sztan 
daru  dla tow arzystw a. W  skład tego 
kom itetu weszli pp.: burm istrzow a Ma 
jewska, K ardaszew ska, L. Jam ow a, J .  
K ardaszew ski, J .  Ja rn o , Józef Kon.lek 
i W. Słomski. W dniu  ju trzejszym  o 
godz. 10 rano odbędzie się walne zebra 
nie tow arzystw a „H ejnał", na k tórem  
m. in . nastąp ią  w ybory nowego zarzą­
du.

(ol) Zatw ierdzenie w ójta. N a w ójta 
gm iny Kroczyce starostw o olkuskie 
zatwierdziło p. K aro la  B ednarza, na za 
stępcę p. O kularczyka.

(ol) K radzież w W olbrom iu. W  side 
pie spółdzielni „R olnik" w W olbrom iu 

.popełniono w nocy z 8 na 9 bm. kradzież 
tytonia, herbaty  i innych artyku łów  
na sumę przeszło 600 zł.

(cl) P o żar w Dom aniewicach. W sku­
tek burzy  z p iorunam i w Dom aniewi­
cach, gra. Dłużec, w dniu  8 bm., spaliła

stodoła Ignacego Żurka.

N a zawodach szerm ierczych „B" kia 
sy w W arszaw ie, barw y Śląska były 
reprezentow ane przez dwa kluby: 
pierw szy śląski k lub szerm ierczy i po­
licy jn y  klub sportow y. Z ram tunia 
pierwszego uczestniczyli pp.: Kono-
grodzki, Ludwiczak i K andzia, nato­
m iast z P . K. S. pp.: Zao'.yk, Sobik i Ra 
decki.

W pierw szym  dniu zawodów do po­
łudnia rozegrano konkurencję  na florę 
ty, gdzie po uciążliwych w zm aganiach 
się, przy bardzo silnej konkurencji 
przeszło połowa finalistów  było szer­
m ierzy śląskich zajm ując: I  m iejsce i 
ty tu ł m istrza  Polski na  rok bieżąey 
p. K andzia, w icem istrza p. Ludwiczak, 
4-te Sobik i 5-te p. Zaczyk.

Tego sam ego dnia rozegrano konku-

Pierasze wyniki meczu teniso wego Polska-Anglja
W czoraj na kortach  W. L. T. K. w 

W arszaw ie rozpoczął się mecz tenisow y 
Polska — A nglja  o p u h ar Uavisa, któ 
ry  wywołał w sferach sportowych całe 
go św iata  duże zainteresow anie.

W  pierwszym  dniu  meczu prow adzili

anglicy  w ogólnym  stosunku 2 :0. Rozę 
g rane  zostały g ry  pojedyncze Lee — 
Tłoczyński 6:4, 6:4, 6:3 i Perry — Stola  
row, k tóry  rów nież p rzeg ra ł w trzech 
setach.

W ALKA O MISTRZOSTWO A KL.
ZAGŁĘBIA.

P o przerw ie na boiskach Zagłębia, 
rozegrana zostanie ju tro  dalsza ser ja  
spotkań o m istrzostw o A kl.

N a boisku „Ruchu" w Sosnowcu o 
godz. 11 rano spotka się Makabi z U nją, 
k tó ra  prawdopodobnie uzyska dalsze 
dwa punkty.

Popołudniu na tem  sam em  boisku 
walczyć będzie Ruch z Hakoahem.

Na boisku „U nji“ Policyjny p rzy j­
m ie Zagłębie z Dąbrowy.

Zagłębianka walczyć będzie z Sar- 
m ac ją.

W  Czeladzi odbędą się derby między 
C. K. S. a Brynicą. Początek zawodów 
o godz. 5 popoł. Przedm ęcz rezerw  o 3 
popoł.

SPO TK A N IA  LIGOWE.
Ju tro  na boiskach ligow ych walczyć 

będą o dalsze p u n k ty  Polon ja  — G ar­
barnia w W arszawie, w K rakow ie W i­
sła — Cracovia, Pogoń — W a rta  we 
Lwowie, Ł. K. S. — L eg ja  w Łodzi i 
R uch — C zarni w W. H ajdukach .

WYCIECZKA MORSKA.
J a k  już  p isaliśm y, s ta ran iem  w y­

działu tu rystycznego  śląskiego t-wa wy 
staw  i p ropagandy  gospodarczej w K a­
tow icach odbędzie się w dniu  5 s ie rp n ia  
wycieczka po m orzu Północnem  okrę­
tem  „Polonia", k tó ra  trw ać będzie do 
18 s ie rpn ia  r. b. włącznie. W ycieczka 
ta  jest rzadką okazją  ze w zględu na to, 
iż paszport zagran iczny  je s t zbyteczny, 
a koszta je j wynoszą od 400 zł. — z ca- 
łodziennem  utrzym aniem .

A m atorzy wycieczek m orsk ich  z im ­
prezy  te j w inn i skorzystać, a po wszel­
kie in fo rm acje  należy zw racać się do 
w ydziału tu rystycznego  śląskiego t wa 
w ystaw  i p ropagandy  gospodarczej, K a 
towice, Staw ow a 14, pow ołując się na  
„E xpres Zagłębia".

PIN G - PONG.
W  lokalu  k lubu  młodz. polskiej im. 

m arsz. J . P iłsudskiego w Sosnowca ro ­
zegrany  by ł m atch p ing - pongowy 
pom iędzy drużyną klubu a drużyną 
T. U. R. im. Lim anow skiego. W ynik 
5:2 na korzyść gospodarzy.

Laboratorjum przy aptece 
Z. GUMOWSKIEGO w Szczakowie

poleca znakomite od piegów, 
pryszczy, krosl i 1. p.

Krem i mydło Flora
Każdą ilość wysyłam  pocztą. 

W Strzemieszycach ma,na składzie 
F. MAŁEK, Skład Apleczny.

„LOCARNO" W  N O W E J S Z A C IE
Jed n y m  z najsym patyczn ie jszych  lo­

k a li n a  teren ie  Zagłębia je s t „Locarno" 
w  Sosnowcu (Sadow a N r. 3).

L okal ten  cieszy się niezw ykłą popu­
la rnośc ią  n ie ty lko  w śród zagłębiam  ule 
rów nież przy jezdnych ze Śląska.

„Locarno" urządzone je s t według naj 
nowszych wymogów. O statn io  ru ch li­
w y zarząd w prow adził rzadko spo tyka­
n ą  inow aeję.

P o  środku  sa li zawieszono śm igew y 
w en ty la to r e lek tryczny  (4 sk rzy d ła ), 
k tó ry  rozb ija  zadym ione pow ietrze. 
Podczas w ystępów  arty stó w  i tańców  
sa la  ośw ietlona je s t sześciom a różno­
kolorow ym i re flek to ram i. E fek t z tego 
ośw ietlenia je s t nadzw yczajny. P rz y ­
znać trzeba, że niewiele je s t tego rodzą 
ju  lokali, k tó reby  się m ogły  poszczy­
cić podobnem i urządzeniam i.

N ależy rów nież zwrócić uw agę na  
kuchnię, k tó ra  zadowolić może n a jw y ­
bredn iejszych  smakoszów, a ceny po­
tra w  są dostępne. Lokal o tw arty  je s t 
od godz. 9 rano.

dów, wzamian ca wypłaconą zgóry  
mniejszą kwotę.

„Nabywcy procesów" wykorzystują  
przytem w sposób niesłychany trudne 
położenie kontrahenta. Znany jest w y­
padek, że za proces, który m iał przy­
nieść po kilkunastu najdalej miesiącach 
25.009 złotyeh, zapłacono T.COO złotych. 
Handel procesami jest więc interesem  
w ielce intratnym.

reneje  na szpady: w icem istrza P o lsk i
zdobył p. Sobik, 4-te p. R adecki, 5-te p. 
Ludw iczak i 7-me p. K onogrodzki.
W  drug im  dniu  po całodziennych zm a­
ganiach się przez ćwierć i półfinał, 
rów nież połowę m iejsc w fin a le -z a ję li 
ślązacy, a m ianow icie 3-cie m iejsce p. 
Sobik, 5-te p. K onogrodcki i 6-te p. Za­
czyk.

Zaznaczyć wypadła, że ogółem brało  
udział około 50 zawodników  o bardzo 
w ysokiej i  w yrów nanej k lasie , gdyż 
wsyystkie k lubu  uczestniczące w m i­
strzostw ach, p rzysła ły  swoich n a jle p ­
szych szerm ierzy. N iezależnie od w y­
żej w ym ienionych w yników  w yrażono 
podziw nad  stylem , techniką, tem pem  
oraz k u rtu a z ją  zawodników śląskich.

 o q o --------

H‘s?oryjki pijackie
Opow iadano o pew nym  artyśc ie , 

człowieku ze wszech m ia r uroczym , ale, 
lub iącym  wypić, następ u jącą  h is to rję : 
K iedy  a r ty s ta  poślubił rów nie czarują* 
eą i  m łodziu tką osóbkę, s ta ra ła  się cnai 
oczywiście, odwjeść go od tego nałogu.' 
N ie pom agały  jed n ak  prośby, łzy, za* 
k lęcia wreszcie groźby rozwodu. M a­
la rz  na trzeźwo k a ja ł  się, obiecyw ał —' 
po daw nem u jednak  nie m ógł pow sfrzy 
m ać się od picia.

— I  co ty  w tem  widzisz za przy  jera  
ność? — p y ta ła  zrozpaczona żona.

— M oja droga — odparł m ąż — te ­
go ci zdradzić nie mogę, bo gdybyś 
w iedziała, p iłabyś w n ied łu g im ' czasie 
n iegorzej odemnie.

J a k  w iadom o jednak, alkoholicy  nie 
lu b ią  słodyczy. W y trw a ła  żona słusz­
n ie  rozum ow ała, że i  odw rotnie zam iło­
w anie do słodyczy wzbudza w stręt, a 
p rzy n a jm n ie j obojętność do alkoholu  
P rzez dłuższy czas zatem  ka rm iła  mę­
ża coraz to słodszemi stopniowo po­
traw am i, aby  go przyzw yczaić stosu­
jąc  jednocześnie k u rac ję  przeeiwalko? 
holow ą zastrzykam i, i udało się go wy­
leczyć z tego nałogu, zwanego zgu­
bnym, do tęgo stopnia, że zapom niał 
sm aku alkoholu.

B ad an ia  lekarsk ie  w ykazały, że pr( 
cent alkoholików  w środow iskach jfh a  
g ieh  je s t większy, niż w sferach; >wie- 
conych, n ie ty lko  z powodu SLUzy i 
ciem noty, ale i w skutek niedostatecz­
nego odżyw iania w dzieciństw ie, a za­
tem  i gorszego rozw oju fizycznego, 
k tó ry  się odbija  na  um ysłow ym . D( sta  
teczna ilość tłuszczu i  cu k ru  w dziecin 
stw ie, podniecających i pok rzep ia ją ­
cych zdolności um ysłowe, w pływ a sta* 
nowczo w przyszłości na  odporność in-ze 
eiwko nałogow i picia. N iem a poprostu  
potrzeby  sztucznego podniecenia się, 
poniew aż organizm  przez całe życie o„ 
trzym yw ał w reg u la rn y ch  daw kach to, 
co m u było potrzebne. Je ś li te j rów no­
w agi niem a od dzieciństw a, o rgan izm  
m usi się kiedyś upom nieć o swoje p ra  
wa. Czasem bardzo późno. P am ię tam  
bardzo sta rego  w ieśniaka, przychodzą­
cego rzekom o leczyć się do m ojej m a t­
ki, k tó ra  m iała apteczkę domową.

— Co w am  jest?
— Tak coś we w nętrzu  boli.
D ostaw ał codziennie, p ro  form a 3

krop le  w a le rja n a  albo inoziemeown na  
k aw ałk u  cukru . Z jad a ł ze sm akiem , 
ocierał u sta  rękaw em , dziękow ał pokor 
nie i odchodził, aby  na d ru g i dzień 
p rzy jść  znowu. W iadom o było, że m u 
nic nie jest, codzienna ta  cerem onja  
stanow iła  dla niego jed n ak  najw iększą 
przyjem ność dn ia  i ucztę, bez k tó re j
już nie m ógłby się obyć. Może jego  
s ta ry  organizm  instynk tow nie  dom agał 
się wzm ocnienia, k tórego nie m ogły m u 
dać karto fle  i zacierka? W  każdym  rad­
zie był najzdrow szym  i  n a jw ie rn ie j­
szym z pacjentów . I  rzecz rzadka n a  
wsi — nie p ił zupełnie. W zam ian za co­
dzienny p rzysm ak  złożył uroczyste sło 
wo honoru, że pić nie będzie i  słowa te ­
go dotrzym ał. Tylko fioletow y nos mó 
w ił jeszcze o jego przeszłości.

H aen.

HUMOR.
ZA W SZE TEN  SAM.

— H allo, proszę p an a  w oła p o lic jan t 
do p ro feso ra  — djaczego zawsze s ta je  
p an  jedną nogą n a  chodniku, a d ru g ą  
na jezdni?

— Ach dopraw dy, bardzo p an u  dźię 
ku ję , że m i pan  zw rócił na to uw agę, 
b'o ja  m yślałem , że ta k  kuleję...

W  K R A JU  PROHIBICJI.
P a n  M ayer p rzy jechał do Nowego 

Jo rk u . J e s t  po raz  pierw szy w A m eryce 
i  nie zna jeszcze obyczajów proh ib i- 
cyjnych. U daje  się do k raw ca i zam a­
w ia sobie ubran ie .

— A jak ie  m a ją  być kieszenie p y ta  
kraw iec.

— No zwyczajne.
— Rozum iem , ale litrow e, pó ł l i t r o .

we czy ćw ierć litrow e?
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DROBNE OGŁOSZENIA

PRA CEPOSADA

H E R R IO T  PR Z E D  IZBĄ  PO SELSK Ą .

F R Y Z JE R K A  i ihan icu rzyslka  po­
trzebna od zaraz. W iadom ość: Sosno­
wiec, P iłsudskiego 60.

O D N A JM Ę pokój ua b iuro  lub p ry w at­
nie. tel. 6.10, Teatra ln a  1 p a rte r.   __
UM EBLOW ANY pokój do w ynajęeia- 
Sosnowiec, P iłsudskiego 64 m. 7 11
piętro. '

K opno i sprzedaż.

SPRZED A M  w Ząbkowieach na kolotm  
„Sikorka" cztery parcele buoowlaue 
(zalesione) 653 m tr. kw. każda, po u25 
zl. n a  dogodne sp łaty . D ąbrow a G órn i­
cza. ul. N ii m  łow icza 34, Ko Walczewska.
S P R Z E D A M w ' Z a b k o w i c a c b  ną kolonji 
„S ikorka" trzy  parcele budow lane (za­
lesione) 1306 m tr. kw. każda. w iad o ­
mość Bgdzin. M odrzejew ska 44, K ance­
la r ia  R ejenta.  ____________
GOSPODARSTW O 50 m orgow e w tern 
8 m órg łąk i 4 lasu, budynki m urow ane 
i z drzewa, inw entarz  żywy i m artw y 
kom pletny. C ena 10.000 zł. w p ła ty  7006. 
30 m órg z budynkam i i inw entarzam i. 
Cena 8000 w płaty  5000. 16 m órg z bu ­
dynkam i nadające się na letnisko —ce­
na 5000 zł. Wpłaty 4000. Spiesznie sprze­
dam  S tan isław  T raw iński, K ępno, u l 
Dworcowa 33. N a in form acje  znaczek.

Zgubione dokumenty 
po a grosay za 1 wyraz.

Nowy francuski premjer ministrów Herriot podczas odczytywania dekla 
racji rządowej w izbie poselskiej, która 384 przeciwko 115 przy 110 wstrzymu­
jących się od głosowania wyraziła mu votum ufności. — W pierwszym rzędzie

GÓRNICKI JA N  zgubił dowód osobi­
sty , w ydany przez m a g is tra t m. So­
su owca.    ___ — —-—
P E N G IE L  W ŁA D Y SŁA W  zgubił do. 
wód osobisty, w ydany w M ysiowieueh, 
książeczką wojskową, w ydaną przez 1 . 
K. U. Bądzin i leg itym acją  żarnikową, 
w ydaną przez Fundusz Bezrobocia w
Sosnowcu.    ________— ___
CHORZELA JÓ Z E F zgubił leg itym acją  
Funduszu Bezrobocia, w ydaną przez U-
r ząd G m iny Bobrow niki._____________ _
COŁDA TA D EU SZ zgubił książką woj 
skową, w ydaną przez P . K. U. bo­
s o  o  w  i  CC.     .— -—
L U D W IK A  K R Z A K  zgubiła książką 
Pow. K asy  Chorych, w ydaną w bo .
snowcu. .................    .............—-
T O PE R  SZM UL zgubił dowód osobi­
sty  w ydany w Częstochowie. Książką 
w ojskową w ydaną przez P.K .U . w Bzą.
stocliow ie.____________________ __ _______
SULARZ FR A N C ISZ E K  zgubił książ­
ką wojskową w ydaną przez P .K .b . bos-
n cwiec.------------- ------------------------------- —-
ST R A K O W SK I K A Z IM IE R Z  zgubił 
św iadectwo tożsam ości N r. 7 kat. 11-giej 
(S) 31 r., w ydaną przez starostw o c e ­
dzi ńskie.

siedzą pozostali członkowie rządu.

D  / i ś !

K I N O P otężn e arcyd zie ło  reżysera Józefa Sternberga p. t

ZA6ł.Ę8IE Tragedia Amerykańska
dawniej

Kino-Teair „U działowy”. W rolach tyt. PHILLIPS HOLMES i SYLVIA SIDNEY. 

Nadprogram: Tygodnik „Paramountu“.

Kino-Teatr
PALACE'

TYLKO 4 DNI!
Od czw artku  9 go do 12 czerwca włącznie na ogólne żądanie

pub!' ’ ’ności
POW TARZAM Y OBRAZ ZE ZŁ O T E J S E R JI  P. T.

INDYJSKI GROBOWIEC
w któ rym  biorą  udział najw iąksze asy  sztuki k inem atog ra­

ficznej:
M IA MAY, LYA de PU TTI. ER N A  M ORENA, CONRAD 

V E ID T . B ER N A R D  GOETZKE, O LA F FoN S

R Ó Ż N E

U N IEW A ŻN IA  sią skradzione: dowód 
osobisty N r. 40637, w ydany przez S ta ro  
stwo w Opocznie, praw o jazdy  (czerwo­
ne) N r. 2832, w ydane przez D yr. R obol 
w K ielcach, m etryką  urodzenia, oraz 
świadectwo p racy  na nazw isko M arty-
szewski S e r g j u s z . _________________ .
U N IEW A ŻN IA M  weksel na  100 zł. pł. 
17.V'I. 32 r. w ystaw ca F ran c  U rb ań sk i 
Nowy B ytom  n a  zlecenie J . D. Gold-
sztajna.________ _______________ ________
ZA PO W IED Ź. P odaje  sią do ogólnej 
wiadomości, że: 1. u rządnik  S tan isław  
S tefan  K abycz s tan u  wolnego zam iesz­
kały  w Sosnowcu, u lica R acław icka .2, 
2. niezam ążna H elena Skrzypczaków ua 
urzędniczka, zam ieszkała w K atow icach 
I  ulica Ju lju sz a  L igonia 36, clicą za­
wrzeć związek m ałżeński. E w entualne 
przeszkody co do zaw arcia tego m ałżeń­
stw a należy n a ty ch m iast podać do w ia­
domości niżej podpisanem u urzędniko­
wi stanu  cywilnego. Katow ice, dnia 10 
czerwca 1932 r. U rządnik  stan u  Cywil
nego w z. (—) Fojkis.______________
OSTRZEGAM  przed kupnem  obligacji 
4 proc. prem jow ej pożyczki inw estycy j­
nej S:834G N r. 43, k tó ra  nam  została 
skradziona M. M. Sosnowiec, Siclec,
Legjonów 8 . ___________________ __
ZA W IA D O M IEN IE . Zarząd cechu f ry ­
zjerów D ąbrow y zaw iadam ia swych 
członków o m ającem  sią odbyć zebraniu, 
k tó re  jest naznaczone na  dzień 19 czer 
wen 1932 r. godz. 15 w Tow arzystw ie 
R/ a \ iioślniczem, K ościuszki 27. Zarząd. 
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład  Z egarm i­
strzowski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracow nik firm  
warszawskich i krakow skich, Sosno­
wiec. ul. Czysta 7. W ykonvw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje  zegarków  k ie­
szonkowych. C hronom etrów , R epetie- 
rów. sztoperów, antyków , zegarów kon­
trolnych. tachom etrów , N um eraturów  
różnego rodzaju , dorab ian ie  cząści pre- 
ey jzyjnyeb do wszelkiego rouzaju  m a­
szyn w edług rysunków  tub wzorów. Ła 
dowanie akum ulatorów  W .rkonanie so­
lidne. G w arancja  trzech le tn ia.

K asa  C horych w K ielcach, z siedzibą w K ielcach przy  ul. K ościuszki 
N r. 3. na moby a rt. 53 U staw y z dn ia  19 m aja  1920 r. o obowiązkowem ubez­
pieczeniu na  w ypadek choroby, jiodaje do wiadomości, że dnia 15 czerwca 
1932 r. o godz. 12-ej w K ielcach, przy ul. Dużej 5 odbądzie sią publiczna licy ­
tac ja  90-eiu p a r  dam skich, lak ierow anych  pan to fli należących do C hila Ra- 
dzyńskiego „C harad" oszacowanych na  723 zł. 61 gr.

W zm iankow ane pantofle  w ystaw ione na licy tacje  na  pokrycie należnych 
K asie C horych w K ielcach sk ładek  członkowskich.

D yrek to r K asy :
(—) F E L IK S  FR A N K O W SK I.

K asa C horych w K ielcach, z siedzibą w K ielcach przy  ul. K ościuszki 
N r. 3. na mocy a rt. 53 U staw y z dn ia  19 m aja  1920 r. o obowiązkowem ubez­
pieczeniu na  w ypadek choroby, podaje do wiadomości, że dn ia  15 czerwca 
1932 r. o godz. 11-ej w Łącznej_ odbądzie sią publiczna licy tac ja  ruchom ości 
należących do firm y  „T artak  Jjączua w Łącznej, gm. Suchedniów  i sk ład a ją ­
cych sią z: 1. 400 m tr. opałowego drzew a i 2. 50 m tr. stem pli kopalniaków  
jodłowych.

W zm iankow ane ruchom ości oszacowane na 609 zł. 50 gr. i w ystaw ione na 
licy tacje  na pokrycie należnych składek K asie Chorych w K ielcach składek 
członkowskich. Dyrektor Kasy:

(—) F E L IK S  FR A N K O W SK I,

K asa C horych w K ielcach, z siedzibą w K ielcach przy  ul. K ościuszki 
N r. 3. na  m ocy a rt. 53 U staw y z dn ia  19 m aja  1920 r. o obowiązkowem ubez­
pieczeniu na  w ypadek choroby, podaje do wiadomości, że dnia 15 czerwca 
1932 roku  o godzinie ll_e'j w K ielcach przy  ul. Z agnańskiej 15 odbądzie sią 
publiczna licy tac ja  nieruchom ości należących do A rona B etla  i sk ładających  
sią z: 1. szafy dębowej, 2. lu s tra  ze stolikiem .

W zm iankow ane ruchom ości oszacowane na  42 zł. 87 gr. i w ystaw ione na 
licy tacje  na pokrycie należnych K asie  Chorych w K ielcach składek człon­
kowskich. D yrek to r K asy:

(—) F E L IK S  FR A N K O W SK I.

O g ło s z e n ie .
Do Rejestru Handlowego Sądu Okrą 

gowego w Sosnowcu wniesiono następu, 
jące wpisy:

DZIAŁ B. 
dnia 25 marca 1932 r.

B. 576. „Dobra" — spółka z o g ran i­
czoną odpow iedzialnością" z siedzibą w 
Bądzinie, ul. K o łłą ta ja  N r. 1. Celem

spółki je s t prow adzenie handlu  kon­
fekcją  dam ską i m ąską; działalność 
rozpoczęła dnia 10 m arca  1932 r. K a p i­
ta ł  zakładow y w ynosi zł. 6000.—, podzie­
lonych na  60 udziałów  po 100 zł. każdy, 
w niesiony do kasy  spółki gotówką. Za- 

' rząd in teresam i spółki należy do obu 
wspólników t. j. do E ste ry  M rów ki i 
M ojsze - A rona M rówki. W szelkie umo 
wy, zobowiązania, pełnom ocnictw a,

1 l ie  przepłacajcie!
Sprow adzajcie wszelkie niezbędne 
W am  cząści rowerowe z najtańsze­
go źródła „ZETRAD ‘ W arsza. 
wa, Przechodnia 1, tel. 709-81.

G-ann ki wysyłamy każdemu bezpłatnie.

p rokury , weksle, czeki i t. p. m uszą byó 
podpisyw ane przez obu wspólników łą ­
cznie i zawsze pod stem plem  firm y , na­
tom iast korespondencją zwykłą i pole­
coną, p rzesy łk i zw yczajne i w artościo­
we, pieniądze z przekazów pocztowych 
i telegraficznych, oraz tow ary  wszel­
kiego rodza ju  m a praw o otrzym yw ać 
każdy ze wspólników oddzielnie za 
swern pokw itow aniem  pod stem plem  
firm y. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. A kt spółki zeznany został 
przed not. W- Ewolkieniem  w Bądzinie 
dnia 10 m arca  1932 r. za N. Kop. 240 —■ 
n a czas nieograniczony.

D nia ' 1 kw ietn ia 1932 r.
B. 577. „W arsztat m echaniczny i repe 

raey jh y  „E lektro  - Moto - W arsz ta t"— 
spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Olkuszu, Sław kow ska 17. Spółka 
ina na celu prow adzenie w Olkuszu" 
w arsz ta tu  m echanicznego i in s ta lacy j­
nego, oraz sprzedaż m otocykli, rowerów 
i a rt. technicznych. D ziałalność spółka 
rozpoczęła dnid 24 listopada 1931 r. h a  
p ita ł zakładow y w ynosi zł. 4000.—, po­
dzielonych na  40 udziałów po 100 zł. 
każdy, w niesiony do kasy  spodu 3000 
zł. gotów ką i 1000 zł. aportam i. Zarząd 
in teresam i spółki należy do wszystkieu 
■wspólników t. j. do Józefy  K w aśniaka- 
wej, S tan isław a Boneckiego i Czesła­
w a W ądrychow skiego i każdy z nieii lub 
p roku ren t m a praw o reprezentow ać spoi 
ką nazew nątrz, prow adzić w _ im ieniu 
spółki sp raw y sądowe, udzielać adwoka 
tom i obrońcom potrzebnych pełuomo 
cnietw, ja k  rów nież podpisyw ać pod 
stem plem  firm y  korespondencją zwy­
czajną, nie zaw ierającą zobowiązań. 
W szelkie zobowiązania, weksle, czeki, 
przekazy i um ow y w inny być podpisy 
wane pod stem plem  firm y  przez dwóch 
członków zarządu, lub przez jednego 
członka zarządu łącznie z prokurentem . 
W szelkie zaś pokw itow ania z odbioru 
należności, tow arów , przesyłek poczto­
wych i kolejow ych m ogą być podpisy 
wane przez któregokolw iek ze wspólni 
ków, lub przez p rokuren ta . również 
pod stem plem  firm y. Udzielono proku 
ry  S tanisław ow i Józefowi Buczyńskie 
mu. Spółka z ograniczoną odpowiedział 
u ością. A kt spółki zeznany został przed 
W. W ieleckim , not. w Olkuszu, dn. 24 
listopada 1931 r. za N. Rop. 757 — ua 
czas nieograniczony. Z m iany w spółce 
n astąp iły  aktem , zeznanym  w dniu 26 
lu tego 1932 r. Rep. 227, przed tymże 
notarjuszem .

B. 578. „K onfekcja K ra jow a — poł 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością z 
siedziba w Sosnowcu, ul. Modrzę j i vska 
N r. 2. Spółka m a na celu prowadzenie 
sprzedaży konfekcji m ęskiej; działal­
ność rozpoczęła dnia 15 m arca  1932 r. 
K ap ita ł zakładow y wynosi zł. 10.000.—, 
podzielonych na  100 udziałów po 100 zł. 
każdy, w niesiony do kasy  spółki 9000 
zł. gotów ką i  10C0 zł. aportom i. Zarząd 
in teresam i spółki należy do A ltera  - 
Z ajnw ela Zelingera i L ejbusia  Szwarc 
baum a, k tó rzy  sam odzielnie reprezeiuu 
ją  spółką przed wszelkiemi w ładzam i, 
sądam i, in sty tu c jam i i osobami. Wsżel 
kie zobow iązania w im ieniu  spółką 
weksle, czeki, indosy, przekazy oraz u- 
mowy, pełnom ocnictw a w form ie ak tu  
n o ta rja lnego  i p ro k u ry  podpis-, wać bą 
dą pod stem plem  firm y  L ejbus Szwarc 
baum  i  C haim  Lenezner łącznic. W szel 
kie inne czynności w im ien iu  firm y  mc 
że uskuteczniać każdy ze wspólników 
sam odzielnie. Spółka z ograniczoną od 
powiedzialnością. A kt spółki zeznany 
został przed zast. not. R aykow skiego w 
Sosnowcu dnia  15 m arca 1932 r. N. Rep. 
410 — na czas nieograniczony.

D nia 5 kw ietnia 1932 r.
B. 579. , M anom etr" W arsz ta ty  ślu­

sarsko _ tokarsk ie  i m echaniczne, spój 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością" 
z siedzibą w Sosnowcu, ul. B arb a ry  N r. 
19. Spółka m a na celu dzierżaw ienie 
w zględnie nabycie i prow adzenie w ar­
sz ta tu  mechanicznego, oraz wyrób, re­
peracją  i sprzedaż m anom etrów . Dzia­
łalność rozpoczęła 26 lutego 1932 r. K a 
p ita ł zakładow y wynosi zł. 3.600.—, po­
dzielonych na  36 udziałów po 100 zł. każ 
dy, w niesiony do kasy  spółki gotówką. 
Zarząd in teresam i spółki należy  ̂ do 
w szystkich wspólników t. j. do Kon­
stantego Strzeleckiego, Zbigniew a 
Strzeleckiego i  F eliksa  Żurka. K ażdy 
z zarządców m a praw o reprezentow ać 
spółkę przed wszelkiemi w ładzam i, oso 
bam i. in sty tu c jam i i sądam i. W eksle, 
czeki, indosy, przekazy, oraz umowy, 
pełnom ocnictw a, p rokury , w inny być 
podpisyw ane pod stem plem  firm y przez 
dwóch któryehkolw iek ze wspólników 
łącznie. W szelkie inne czynności w i- 
m ien iu  spółki może dokonywać każdy 
ze wspólników. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany 
został przed J . R aykow skim , not. w 
Sosnowcu dnia 26 lutego 1932 r. N. R ep 
320 — na  czas nieograniczony.

d. e. n.
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